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Wewnętzna pożyczka państwowa
na cele rozbudowy lotnictwa wojskowego i artylerii przedwlotn.

, 28. 3. (P A T ) W  związ 
ku z  podpisaniem przez Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej uchwalonej 
przez Sejm i  Senat ustawy o  dota* 
cjach na rzecz Funduszu Obrony N a 
rodow ej i  o  inwestycjach z fundu* 
szów państwowych, k tóra wchodzi 
w życie z dniem 1 kwietnia rb., Rada 
Ministrów w  dniu T l  bm. postano* 
tviła w  oparciu o  wyżej wymienioną 
ustawę wypuścić

W E W N Ę T R Z N Ą  PO ŻY C ZK Ę 
P A Ń S T W O W Ą  PR Z E Z N A C Z O  
N Ą  N A  CELE R O Z B U D O W Y  
L O T N IC T W A  W O JSK O W E ­
G O  I  A R T Y L E R II PRZECIW * 

L O T N IC Z E J.
Pożyczka ta  pozw oli na powiększę* 
nie dotychczasowych środków, k tó ­
re przeznaczone są z różnych źródeł 
na cele obrony narodowej, a wszcze 
gólności na cele obrony przeciwlot* 
niczej.
' W  dniu  29 b'm. ogłoszone zosta­
nie rozporządzenie M inistra Skarbu 
w porozumieniu z M inistrem Spraw 
Wojskowych ustalające formy i wa- 
runki pożyczki. Pożyczka wypusz* 
czona będzie w  obligacjach i bonach 
pod nazwą
, 5  P R O C . PO Ż Y C Z K A  OBRO- 
i N Y  P R Z E C IW L O T N IC Z E J14 
O R A Z  , 3  PR O C . B O N Y  OBRO*

N Y  PRZECIW LOTNICZEJ14 
f  5 pfcoc. pożyczka obrony przeciw* 
‘lotniczej wypuszczona będzie w  obli 
facjach na okaziciela, opiewających 
jn* s to  złotych wartości imiennej lub 
na w ielokrotność tej kw oty  i  uma­
rzana będzie po kursie 100 za 100 
,w ciągu 15 lat wyłącznie w  drodze 
losowania.

Obligacje pożyczki oraz przycłio* 
dy z tych obligacyj zwolnione będą 
od wszelkich podatków  i  danin pań­
stwowych oraz samorządowych, a  po 
nadto przysługiwać im  będzie szereg 
innych specjalnych przywilejów.

3 proc, bony Obrony Przeciwlotni* 
czej wypuszczone zostaną

w  odcinkach na okaziciela po 20 
złotych wartości imiennej 

z przeznaczeniem dla tych obywateli, 
ktrózy ze względu na swą sytuację 
materialną nie będą w  stanie subskry* 
bować pożyczki. Subskrypcja bonów 
przyjmowana będzie od każdego sub* 
skrybenta najwyżej na 4 sztuki tych 
bonów łącznej wartości imiennej zło* 
tych 80. 3 proc, bony Obrony Prze* 
ciwlotniczej podlegać będą jednorazo* 
wemu wykupowi według ich wartości 
imiennej po upływie lat 5*ciu. Odset­
ki od bonów za cały okres 5 lat wy* 
ołacone będą subskrybentom z góry

| przez potrącenie ich z ceny sprzedaż* 
nej bonów, t. zn. za każde 20 złotych 
wartości imiennej bonu subskrybent 
zapłaci zł. 17.

Subskrypcja pożyczki obrony prze 
ciwlotniczej i bonów  obrony prze­
ciwlotniczej otworzona zostanie z 
dniem  5 kwietnia rb . i trwać będzie 
do dnia 5  m aja rb . 1

W pła ty  na sukskrycję przyjmowa 
ne będą wyłącznie w  gotowiźnie 
przy czym co najmniej trzecia część 
zadeklarowanej kw oty powinna być 
wpłacona przy subskrypcji, reszta 
zaś najpóźniej do dnia 5 lipca 1939 r.

Pracownicy instytucyj publiczno* 
prawnych będą mogli wpłacać należ* 
ność za subskrypcję w pięciu ratach

miesięcznych od 1 maja do  1 wrze&nia 
r. b. włącznie.

Szczegółowe warunki subskrypcji 
ogłoszone zostaną w  rozporządzeniu 
Ministra Skarbu i w obwieszczeniach 
Ministra Skarbu.

Na komisarza pożyczki powołany 
został prezes L.O.P.P. gen. broni Leon 
Berbecki.

W strzemięźliwe komentarze Berlina 
do mowy Mussoliniego

, 28. 3. (PAT) Berlińskie czyn 
niki oficjalne ujawniają swe stanowi* 
sko do poszczególnych momentów 
mowy Mussoliniego dotychczas jedy* 
nie w komentarzu urzędowym „Voel* 
kischer Beobachter".

„W  istocie demokracji leża dążenia 
niezrozumienia realności politycz* 
nych i chęć spekulacji na zmianę tych 
faktów, których już zmienić nie moż* 
na." — W  ten sposób rozpoczyna swo 
je wywody urzędowy „Voelkischer 
Beobachter11, podkreślając następnie 
siłę wewnętrzną osi, wynikającą z te­
go, że oba narody walczą przeciwko

| bolszewizmowi i o uznanie, praw do 
życia narodów, oraz o sprawiedliwy 
pokój.

Mowa Mussoliniego w oświetleniu 
organu urzędowego zawiera dwa waż* 
ne i zasadnicze momenty: 1) stwier* 
dzenie siły i nierozerwalności osi. 2) 
Zgłoszenie postulatów kolonialnych 
przez Włochy. Barykada hiszpańska 
między Francją a Włochami została 
już usunięta — oświadczają w Berli* 
nie, — gdyż wojna hiszpańska dobie* 
ga końca. Pozostają problemy: Tu* 
nisu, Dżibuti i Suezu.

Mussolini, zdaniem politycznych

Dymisja rządu litewskiego
Szef sztabu generalnego tworzy nowy gabinet
Kowno, 28. 3. (PAT) GABINET Ks. MIRONASA PODAŁ SIĘ DO

DYMISJI.
UTW ORZENIE NOW EGO RZĄDU ZOSTAŁO POW IERZONE DO*

TYCHCZASOW EMU SZEFOWI SZTABU GENERALNEGO GEN. 
BRYG. JA N O W I CZERNIUSOW I.

Gen. Czernius urodził się w r. 1898. 
Uczęszczał do gimnazjum w Ponie* 
wierzu. W  r. 1919 wstąpił jako ochot* 
nik do wojska litewskiego. W  r. 1929 
ukończył belgijską wyższą akademię

inżynierii. W  r. 1932 skończy! akade* 
mię wojenną w Paryżu. Od tego czasu 
zajmował wyższe stanowiska w armii 
litewskiej. O d 1 stycznia 1935 r. jest 
szefem sztabu generalnego.

Sąd dopuścił przeprowadzenie  
dow odu p raw d y

w sprawie red. Laskownicki contra red. Hrabyk
Jak się dowiadujemy lwow ski sąd apelacyjny postanowił dopuścić do 

przeprowadzenia dow odu praw dy w sprawie oskarżenia red. Klaudiu* 
sza H rabyka przez redaktora „W ieku Now ego14 Br. Laskownickiego, 

Decyzja ta, ze względu na treść postawionych p . Laskownickiemu 
zarzutów, wywołała w  sferach publicystycznych zrozumiałe zahntereso*

kó! Berlina, gotów fest do per­
traktowania z Francja.

Inicjatywa leży jedn/ak' po stronie 
francuskiej. Zarówno jednak Londyn 
jak i Paryż będą musiały txzna'ć wy­
wody Mussoliniego, iż morzel Śród­
ziemne jest z punktu widzenia geogra* 
ficznego, historycznego, politycznego 
i wojskowego życiowym obszarem 
Włoch. „Świat demokratyczny zna te* 
raz sytuację i powinien on uznać wy* 
pływające stąd konsekwencje."

„Frankfurter Ztg.“ oświadcza, iż 
„żądania Włoch są zgłoszone. Francja 
zaś musi się zdecydować, czy zrobić 
z nich przedmiot rozmów, czy też nie. 
Jeżeli zaś Francja miałaby odrzucić za* 
jęcie się tą sprawą, to mimo wszystko 
postulaty włoskie nie przestaną 
istnieć."

Polsko-sowiecki układ i 
wszedł już w życie

Warszawa. 28. 3. (Tel'. wł. — I. ».). 
W  numerze 24 Dziennika Ustaw uka* 
zało się rozporządzenie Pana Prezy­
denta o tymczasowym wprowadzeniu 
w  życie postanowień układu handlo* 
wego między Polską a ZSRR, oraz 
protokołu dodatkowego do tego u* 
kładu. Zawarty w  dniu 19 lutego w 
Moskwie układ handlowy wszedł w 
życie 27 bm. Ponadto Dziennik zawie­
ra postanowienie w  sprawie statutu 
prawnego przedstawicielstwa handlo* 
wego ZSRR w Polsce.

Włosi slratili w Hiszpanii
88 samolotów

Rzym, 28. 3. (PAT) Urzędowo do* 
noszą, że straty lotnictwa włoskiego 
w  Hiszpanii wynoszą od początku 
wojny domowej do dnia 2 marca br. 
88 samolotów, i  czego 75 samolotów 
myśliwskich, 11 bombowych i 2 zwia­
dowczej,
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Warszawa. 28. 3. (Tel. wł. — 1. r  ). 
Członek delegacji brytyjskiej min. 
Hudsona p . Kochen, który pozostał w 
[Warszawie na okres kilku dni po wy* 
jeździe p . Hudsona, zakończył swe 
prace i  opuścił Polskę. P. Kochen jest 
^wyższym urzędnikiem brytyjskiego 
ministerstwa handlu i miał przeprawa* 
dzić rozmowy z  czynnikami rządowy* 
mi, gospodarczymi Polski, oraz ze* 
brać szczegółowy materiał, dotyczący

możliwości rozszerzenia polsko* 
brytyjskiej wymiany gospodar*

czej.
P. Kochen złoży w Lndynie min- 

Hudsonowi szczegółowy raport, któ* 
ry  będzie podstawą do sprawozdania 
dla rządu brytyjskiego.

Jak nas informują, rokowania p. Ko 
chena w Warszawie, doprowadziły do 
uzgodnienia stanowiska obu stron i

ISTNIEJĄ REALNE MO2LI*
W OSCI ZN A CZN EG O  ZWIĘ*
KSZENIA W Y W O ZU  PRO*
DUKTÓW POLSKICH NA  

RYNKI BRYTYJSKIE.
Charakter i  zakres tego wywozu

Inwalidzi również
chwycą za broń

Warsazwa, 28. 3. (PAT) P. Marsza* 
fek Edward Smigły*Rydz otrzymał de­
peszę nast. treści:

„Walne Zgr°madzenie Legii Inwali­
dów W ojskowych W ojsk Polskich w 
P1otrkowie ślubuje Ci, Panie Marszal* 
ku, że w  razie potrzeby nikt nie bę* 
dzie zasłaniał się książką inwalidzką, 
lecz chwycimy za karabin w obronie 
Rzeczypospolitej/

Zgon weterana
Kraków, 28. 3. (PAT) W  Chrzano­

wie odbył się manifestacyjny pogrzeb 
weterana powstańca z r. 1863 śp. por. 
Ludwika Nowakowskiego.

Polityka i sport
Paryż, 28. 3. (PAT) W  dniach 1 i 2 

kwietnia b r. odbyć się miał w  Paryżu 
międzypaństwowy mecz pływacki 
Francja,—Niemcy. Spotkanie to zosta* 
ło  odwołane przez Francję.

Pogoda w  dniu dzisiejszym
Chmurno z rozpogodzeniami na 

północy i  w  środku kraju. Miejscami 
deszcze, głównie na południu. Dość 
silne w iatry południowo-wschodnie.

Korfanty pod przybranym nazwiskiem  
w yjechał do Paryża

Warszawa. 28. 3. (Teł. wł. — 1. r  ). 
Do Katowic nadeszła ścisła wiado* 
mość co d o  p. Korfantego, który od 
kwietnia 1935 r. mieszkał w  Czechach. 
(Tuż przed' wkroczeniem wojsk nie* 
mieckich d o  Czech w  nocy z 14 na 15 
bm-, p. Korfanty opuścił swoje stałe

K M
P0 REWELACYJNIE NISKICH CENACH do nabyc:a JEDYNIE

p"E"iJFUMU“i BIRHFELDfl,
Najlepsze WODY KOLOŃSKIE I PERFUMY o subtelnych 
i fantazyjnych zapachach na WAGĘ 3930

Oświadczenie Chamberlaina
w  s p ra w ie  n ie m ie c k o -ru m u ń s k ie g o  t ra k ta tu  tia n d l.

Warszawa. 28. 5. (Teł. wł. — 1. r  ). 
Premier Chamberlain złożył dziś w 
Izbic Gmin oświadczenie w sprawie 
niemiecko ^rumuńskiego traktatu han* 
dlowego, stwierdzając, że — zdaniem 
jego — traktat ten ma charakter 
obszernego programu ekonomicznego

zostaną ustalone później. Równocze* 
śnie i rynek polski ma być w wię* 
kszym stopniu udostępniony dla wy* 
wozu produktów angielskich, przy 
czym wysuwa się na plan pierwszy

-------------OSZCZĘDZISZ WIELE—-----------
K u p u j ą c  w y K w i n t n e ,  d o b r e  a  t a n i e

M A T E R IA Ł Y  M Ę S K IE  i D A M S K IE  
~ DOM MODY

L w ó w ,  H o t e l  E u r o p e j s k i

P ł y n ą  t l tu r i f  n a  ?OV...
Realna odpowiedź społeczeństwa polskiego

na próby wzniecenia zawieruchy św iatowej
Warszawa. 28. 3. (PAT). Hasło do* 

zbrojenia Armii przez społeczeństwo, 
które rzucił W ódz Naczelny, znajduje 
coraz większy oddźwięk wśród szero* 
kich warstw całego narodu polskiego.

Dowodem tego jest poniższa lista 
osób, które przesłały na ręce Pana 
Marszałka kwoty z przeznaczeniem 
na Fundusz Obrony Narodowej:

Andrzej Fedoroff, Warszawa — 50 
zł.; burmistrz m. Baranowicz w imię* 
niu rady miejskiej — 1.000 zł.; Karol 
Demant z żoną, Los Angeles, Kalifor* 
nia — 262.50 zł.; Salomea Róbaszkie* 
wieżowa, Raków p. Mołodcczno — 
150 zł.; Józef Chlasta, Auby=Astuiien* 
ne, Francja — 100 fr. franc.; nauczy* 
cielstwo i dzieci szkoły powszechnej 
im. Reja w  Żyrardowie — 75 z t; Ra* 
da pedagogiczna Liceum i Gimnazjum 
im. Tadeusza Kościuszki, Slonim — 
200 zł.; pracownicy okręgowej spół* 
dzielni „Zgoda", Płock — 235 zł.; za* 
rząd Tow. komandytowego Haeber* 
le i  Ska, Grodzisk Mazowiecki — 
2.000 zł.; samorząd uczennic Gimna*

Gen.Górecki przed mikrofonem
Warszawa, 28. 3. (PAT) Dn. 29 bm. 

o godz. 19.50 gen. Roman Górecki, pre 
zes Banku Gospodarstwa Krajowego, 
wygłosi przez radio odczyt pt. „Ruch 
budowlany w  Polsce".

mieszkanie w  Pradze i zgłosił się do 
innego miejsca. P o  kilku dniach, gdy 
rygory stosowane przez niemieckie 
władze zostały złagodzone, Korfanty 
opuścił Pragę i pod przybranym na* 
zwiskiem pojechał samochodem do 
Strasburga a stąd do Paryża.

i  że dokładne jego wyniki będą w  du* 
żym stopniu zależały od sposobu wy* 
konywania tego traktatu. W  tych wa* 
runkach rząd angielski musi czekać na [ 
rozwój wypadków przed powzięciem i 
ostatecznych konkluzyj.

przywóz maszyn angielskich do 
Polski.

W  kołach poinformowanych oświad* 
czają, że w wyniku wizyty warszaw* 
skiej min. Hudsona nastąpi wkrótce

zjum im. Zawidzkiej, Dąbrowa Gór* 
nicza — 5.0 zł.; kasa koleżeńska pra* 
cowników Elektrowni miejskiej w 
Siedlcach — 211.20 zł.; kurs dla przed* 
borowych w Królówce, k-Bochni — 20 
z}.; personel powiatowej Komisji kia* 
syfikacyjnej w  Równem wot. — 70 
zł.; Kalicki. Władysław, Skaryszew — 
60 zł.; K. K. O. pow. rówieńskiego — 
6.000 zł.; księża, studenci Uni wersy te* 
tu  J.P ., Warszawa — 425 zł.; Szymon 
Fuerstcnberg  z Będzina zadeklarował 
na F. O. N. — 50.000 zł., w 10*ciu ra* 
tach miesięcznych, pierwsza rata w 
-wysokości 5.000• zł. wpłacona w aniu 
27. marca br.; K. S. ze Lwowa (prosi 
o nieujawnianie nazwiska) 4.000 żł.

W arszaw a, 28. 3. (P A T ) N a po* 
wiatowym  posiedzeniu w ójtów  i se­
kretarzy gminnych uchwalono jedno 
myślnie przekazać na F O N  po .100 
zł. i  po  50 zł. na spotęgowanie prac 
przeszkoleniowych w  Zw iązku Re* 
zerwistów. ' Ogółem zebrano kw otę 
2.700 zł.

Bliżyn. 28. 3. (PAT). Rada gromadź 
ka w Bliżynie przekazała zebraną do* 
raźnie wśród swych członków sumę 
200 zŁ na F. O. N .

Sosnowiec. 28. 3. (PAT). Stowarzy* 
szenie spożywcze robotników przy 
cementowni W ysoka W . Azach, u* 
chwaliło przeznaczyć zł. 1.000 na 
F. O .N .

Cieszyn. 28. 3. (PAT). Społeczeń* 
stwo Ziemi Cieszyńskiej składa liczne 
ofiary na F. O. N . Ostatnio dyrekcja 
i grono profesorskie I*go Gimnazjum 
państwowego w  Orłowej złożyło na 
F. O. N . 300 zł., Koło Stowarzyszenia 
Nauczycieli Szkół Zawodowych w 
Cieszynie ofiarowało na ten cel 200 zł.

Poznań, 28. 3. (PAT) Delegacja 4 kl 
gimn. Czajkowskiego w  Poznaniu wrę 
czyła dowódcy O.K. gen. Knoll-Kow* 
nackiemu kwotę 100 zł na F.O.N.

Olkusz, 28. 3. (PAT) Członkowie 
Spółdzielni spożywców w  Olkuszu na 
walnym zebraniu dorocznym postano­
wili jednogłośnie przekazać na F.O.N. 
kwotę zł 500.

Katowice. 28. 3. (PAT). Zjazd dele* 
gatów Polskiego Zw. Stowarzyszeń 
Kupieckich uchwalił jednogłośnie 
przeznaczyć na cele Funduszu Obro* 
ny Narodowej równowartość ceny 
świadectw przemysłowych za r. 1939, 
podlegających obecnie na podstawie 
ustawy zwrotowi.

W arszaw a, 28. 3. (P A T ) N a  imię 
pana m inistra spraw wojskowych 
gen. Kasprzyckiego przedstawiciele 
przedsiębiorstwa inźynieryjno*budo- 
wlanego „Sabo" w  W arszaw ie złoży 
li na F O N  cz.ek na 1000 złotych, w y

PODPISANIE UKŁADU POL* 
SKO-BRYTYJSKJEGO

regulującego szereg spraw gospoda* 
czych międz obu państwami.

C o się tyczy zagadiuwia kredytu 
finansowego i towarowego dla Polski, 
to p. Kochen spraw tych w Polsce nie 
omawiał. Przypuszczalnie zostaną one 
w pełni wyświetlone i zakończone 
podczas wizyty min. Becka w Londy* 
nie. Mówi śię, że

min. Beck odbędzie m. in. rozmo* 
wy z min. Hudsonem na temat 
stosunków gospodarczych i  finan* 
sowych między Polską a W , Bry* 

tanią.

rażając gotowość w  imieniu zarządu 
przedsiębiorstwa i współpracowni­
ków  stawienia się na rozkaz m inistra 
w  szeregach d la obrony kraju wraz 
z całym inwentarzem technicznym.

Kozienice, 28. 3. (PAT) Rada po* 
wiatowa w Kozienicach postanowiła 
złożyć do dyspozycji Naczelnego 
W odza na dozbrojenie armii tysiąc 
złotych.

Chojnice. 28. 3. (PAT). Rada pc« 
wiatowa w Chojnicach podjęła uchwa 
łę następującej treści:

„Rada powiatowa nadgranicznego 
powiatu chojnickiego, reprezentująca 
patriotyczny lud kaszubski, docenia* 
jąc znaczenie dozbrojenia armii, zwła* 
szcza w czasach obecnych i świadoma, 
że Armia ta pod wodzą Marszałka 
Polski Smigłego*Rydza jest jedyną o* 
stoją i gwarantką niepodległości 
Rzplitej, uchwala i  przeznacza złotych 
5.000 na dozbrojenie Armii do dyspo* 
zycji Naczelnego W odza i równocze* 
śnie zwraca się z apelem do rad po* 
wiatowych wielkiego Pomorza, aby 
śladem powiatu chojnickiego powzię* 
ły analogiczne uchwały".

Poniedziałek
od r a n a  do godz. 1 8  
w  skrótach telegr.

W KRAJU
□ Polskodotewska konwencja lot 

nicza została ratyfikowana przez Ło­
twę.

□ W Warszawie odbył się walny 
zjazd delegatów Koła żołnierzy for* 
macyj pozapułkowych b. Legionów 
Polskich.

□ W Bydgoszczy popełniła samo 
bójstwo przez otrucie T. Zalewska.
ZA GRANICĄ

□ W Oklahoma*City (Stany Zje­
dnoczone) wydarzyła się katastrofa 
lotnicza. Samolot pasażerski udający 
się do Chicago wkrótce po starcie 
spadł na ziemię, przy czym nastąpi) 
wybuch. 8 osób zostało zabitych, a 4 
odniosły ciężkie rany.

□ Meksyk ofiarował republice 
Chile, którą nawiedziły ostatnio ka­
tastrofalne trzęsienia ziemi, 4.500 ton 
ropy naftowej, jako natychmiastową 
pomoc.

□ Na brytyjskiego dowódcę okrę 
gu Tyberiady, usiłowano dokonać 
zamachu rewolwerowego. W wynv 
ku śledztwa aresztowano 39 osób-
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Bardzo żywa, nawet energiczna 
reakcja wielkich stolic zachodnich, 
zaskoczonych wydarzeniami w  środ­
kowej i  wschodniej Europie — roz= 
płynęła się w  mglistych i nierealnych 
próbach zmontowania bloku antyto* 
talistycznego. Chciano spreparować 
nową papierową deklarację, ale na 
tego rodzaju bezwartościowe sztucz= 
ki dyplomatyczne nie ma już w  tej 
chwili w  Eijropie amatorów. Prze= 
ciwstawienie się takiej nierealnej i 
niepoważnej polityce mocarstw za­
chodnich, przeciwstawienie będące ró 
wnoznacznem z brakiem zaufania do 
systemu reprezentowanego przez Za* 
chód, uważać należy za jeszcze jedną 
klęskę Francji i Anglii.

T aką reakcje papierową na zabór* 
czość I I I  Rzeszy zignorowała Polska 
i Rumunia, a z u st M ussoliniego u= 
słyszał L ondyn i Paryż dosadną cha* 
rakterystykę istoty realizmu politycz 
nego, którym  kierują się w  swych 
poczynaniach nie tylko mocarstwa 
osi Rzym—Berlin. Słowa M ussoli­
niego: „chcemy, aby nie mówiono 
więcej o braterstwie, więzach siostrza 
nych, kuzynostwie lub nieprawych 
związkach rodzinnych. Stosunki mię 
dzy państwami są stosunkam i opar= 
tymi na sile, która jest czynnikiem 
określającym ich politykę11 — jakże 
żywo przypominają liczne powiedze* 
nia kierowników naszej naw y państ* 
w’owej, myślących przede wszystkim 
o sile, jako podstawie jakiejkolwiek 
akcji politycznej.

.W Polsce w  niektórych kołach po­
litycznych do  dziś dnia sentyment 
jest podstaw ą orientacji politycznej. 
Ileż to  słyszy się frazesów o „bra­
terstwie i  więzach siostrzanych11 poi* 
sko-francuskich i  t . p ., bezwartościo­
wych powiedzonkach, którym  że 
strony Francji nie towarzyszą abso* 
lutnie żadne konkretne poczynania 
w  stosunku do  Polski.

N ie m a dziś naiwnych, którzy by 
dla pięknych frazesów plutokracji i 
skąpiarzy drobnomieszczańskich Frań 
cji zaryzykowali podpisywanie bom- 
bastycznych deklaracji, zobowiązują’ 
cych lub narażających tylko jedną 
stronę na wojnę, drugiej zaś stronie, 
tej potężniejszej, umożliwiających pi* 
latowe umycie rąk w  momentach de* 
cydujących. Jeśli Zachód ta k  wyso* 
ko ceni wartość życia swoich żołnie­
rzy, że nie chce ich poświęcać dla 
spraw wschodniej i  środkow ej Euro* 
py, to tym  bardziej W schód Europy 
musi się bronić przed ideową eksplo 
atacją bezideowych dem okracji za= 
chodnich. M usimy myśleć o  własnej 
sile i na niej budować.

Dlatego w  ocenie niedzielnej m o­
wy Mussoliniego na pierwszy plan 
wysunąć należy te jej ustępy, 
które przypominają Paryżow i i 
Londynowi tę, może smutną, ale nie­
stety zasadniczą praw dę życiową. 
Jeśli Zachód pragnie szczerze poko* 
iu i  jeśli szczerze dąży do  zorgani* 
zowania odporu imperialistycznej za* 
borćzości w  Europie, to  m usi tę praw 
dę zastosować przede wszystkim do 
tych, których uważa, lub pragnie u* 
ważać za swych sprzymierzeńców.

T en ustęp mowy M ussoliniego 
skomentowaliśmy, dlatego tak  obszer

nie, bo niewątpliwie stawia on za* 
sady polityki zachodnio=europejskiej 
na najbardziej realnej płaszczyźnie, 
co nie może być obojętne i dla poli­
tyki polskiej.

M ow y Mussoliniego oczekiwała 
Europa z naprężeniem z dwóch po* 
wodów:

1. Ze względu na możliwości wy­
jaśnienia napiętych stosunków włos 
skosfrancuskich, — oraz

2. chciano poznać stanowisko Rzy* 
m u w  stosunku do faktów dokona* 
nych w  środkowej Europie.

Uregulowanie stosunków włosko* 
francuskich miałoby wielkie znacze­
nie dla rozwoju sytuacji europejskiej, 
gdyż odciążyłoby politykę francuską 
i jej siły militarne, pozwalając je sku* 
pić na najbardziej zagrożonych odcin 
kach. Mimo bombastycznych zapew* 
nień o nierozerwalności osi Rzym— 
Berlin, nie ulega wątpliwości, że li­
kwidacja konfliktu Rzym—Paryż spo 
wodowałaby oziębienie stosunków

m i ę d z y  r z ą d e m  y e u .  F r u n c u  st ^ S u d r y t e m
Rzym. 28. 3. (PAT). Agencja Stefa* j 

ni podaje wiadomość, iż rokowania o 
poddanie Madrytu rozbiły się wobec 
nieugiętego żądania gen. Franco, by 
miasto poddało się „bez wszelkich 
warunków". Przemówią obecnie dzia* 
ła, które jedynie mogą zakończyć wal’ 
kę w  sposób logiczny.

Rzym. 28. 3. (PAT). Donoszą z Bur 
gos: Rokowania pomiędzy rządem ge= 
nerała Franco, a madrycką radą obro* 
ny narodowej, rozpoczęły się w rze* 
czywistości l l  marca ł  trwały d'o 25

marca, kiedy zostały zerwane z powos 
du niemożliwych do przyjęcia warun* 
ków czerwonych. W  ostatniej chwili 
władze narodowe zażądały od przy* 
wódców madryckich jako dowodu do 
brej woli niezwłocznego przekazania 
czerwonego lotnictwa, ale wobec dal* 
szych rozmów generał Franco przer* 
wał rokowania, zawiadamiając o roz* 
poczęciu ofensywy. I

Salamanka. 28. 3. (PAT). Główna 1 
kwatera wojsk gen. Franco donosi, jż 
wojska narodowe na froncie Kordoby

J u ż  o t w o r z y l i ś m y
N a j w ię R s z y  c h r z ę ś c i  j a ń s R i  m a g a z y n  

pod firmą I lo n  fe K  c j i  d a m s R ie ; ,  m ę s K ie j  i  d z i e c i ę c e j

POZNAŃSKI DOM ODZIEŻY
L w ó w , ul. S y k s tu s k a  10 (nowy gmach PKO) telefon 250-40
Górujemy wyborowym towarem, dobri/m wykonaniem, gatun­
kami, fachową obsługą i niską, lecz ściśle s t a łą  ceną. 4241

Wywieszajcie
Burgos. 28. 3. (PA'D- Radio Natio* 

nal nadało wczoraj dwukrotnie komu* 
nikat kwatery głównej wojsk gen. 
Franco, oraz odezwę do ludności H i’ 
szpanii czerwonej. Brzmi ona jak na* 
stępuje:

Przegraliście wojnę, pozośtaje pod* 
danie się. Hiszpania narodowa w dal* 
szyjn ciągu obiecuje przebaczenie. H i’ 
szpania narodowa będzie wspaniało* 
myślną d la . wszystkich, tych, którzy 
nie popełniwszy zbrodni zostali oszu* 
kani i wciągnięci dd  walki. Ani fakt 
pozostawana w  szeregach armii cżer« 
wonęj, ani fakt przynależności do

niemiecko*w*loskich. Jest to  tym bar­
dziej możliwe, że przy południowo’ 
wschodniej ekspansji Berlina, przy 
penetracji .niemieckiej do obszarów 
będących równocześnie obszarami pe 
netracji włoskiej, dalszy wzrost po* 
tęgi niemieckiej stawać się będzie dla 
Rzymu coraz bardziej groźny. Brem 
ner od A driatyku dzieli przestrzeń 
100 km  i dlatego dla Rzymu nie mo= 
że być obojętna ekspansja niemiec­
ka w kierunku Jugosławii. Toteż nie 
wątpliwie pod  adresem Berlina zo* 
stal skierowany ten ustęp mowy, w 
którym  M ussolini powiedział:

„Morze Śródziemne pod względem 
geograficznym, historycznym, politycz* 
nym i wojskowym stanowi dla Włoch 
obszar życiowy. Gdy mówimy morze 
Śródziemne, włączamy do niego, oczy­
wiście. także tę zatokę, która się nazywa 
Adriatykiem i w k t ó r e j  i=n t  e r  e s y  
w ło s k i e  s ą  p r z e w a ż a j ą c e ,  a le  
n i e  w y ł ą c z n i e  z u w a g i  n a  Sł-o- 
w i a n“.

Oczywiście wobec faktów  doko* 
nanych w  Europie środkowej i  to 
faktów dokonanych przez sprzymie­

flagę!...
stronnictw politycznych wrogich ru* 
chowi narodowemu, nie będą uważa’ 
ne za przestępstwo. Przestępstwa po* 
pełnione podczas panowania czerwo* 
nych będą przekazane trybunałom. 
Byłoby szaleństwem i zbrodnią kon* 
tynuowanie bezużytecznego przelewu 
krwi dla obrony osobistej sytuacji kil’ 
ku osobistości. Jeżeli pragniecie unik* 
nąć dalszych nieszczęść i  cierpień i 
uchronić niewinnych żołnierzy przed 
śmiercią, wywieszajcie białą flagę i 
wiedzcie, jż budujemy wielką Hiszpa’ 
nę dla wszystkich Hiszpanów.

rzeńca, trudno było Mussoliniemu 
zaiać inne stanowisko, jak apro­
bujące. Oś Rzym —Berlin jest dla 
M ussoliniego atutem w  grze z Frań* 
ćją; nie może więc tego atutu osłabić 
naw et w tym  w ypadku, gdyby part* 
ner zagrał nie zbyt lojalnie. Ale u ' 
stęp skierowany pod adresem Cze* 
chów:

„Jest rzeczą oczywistą, że jeżeli na* 
ród. który rozporządzał wielką liczbą 
ludzi i olbrzymimi zasobami broni, nie 
jest zdolny do jakiegokolwiek czynu — 
świadczy to. że naród ten zasłużył na 
los, który go spotkał".

uznać trzeba za subtelne przestrzeże’ 
nie a zarazem i  zachętę dla tych 
wszystkich, którzy zagrożeni przez 
wroga zapominają o :s ile  i  obowiąz* 
ku walki.

M ow a M ussoliniego przyniosła 
pewne odprężenie. D alszy rofcwój sy 
tuacji zależy od Francji, to też z wieł= 
kim zainteresowaniem oczekuje opi= 
nia publiczna z kolei na mowę Dala- 
diera. — St. Starz.

przerwały w wielu miejscach front, 
zajmując wioski. Hinosojo del Du* 
que, Delalcazar, Fuenta la  Lancha, 
Yillaralto, El Viso, Santa Eugenia, 
Alcara Cojos, Anonesa, Destorres i 
Pozzo Blanco. Posunięto się o  40 km 
naprzód.

W  czasie bitwy całe bataliony 
armii czerwonej wywieszały białe 

flagi na znak poddania się. 
Wzięto do niewoli 10 tysięcy jen* 

ców.
St. Jean de Luz. 28. 3. (PAT). \Ve> 

dług doniesień z Madrytu, Samn An* 
drez, minister sprawiedliwości i  czło* 
nek rady obrony narodowej, ustąpi? 
ze swego stanowiska.

Bilbao, 28. 3. (PAT) Z  Madrytu do* 
noszą, że posiedzenia Komitetu obro* 
ny narodowej odbywają się w perma* 
nenćji. W  mieście doszło do ponow* 
nych starć między zwolennikami Ko* 
mitetu obrony a komunistami

HOWOŚE! RIOIO ELEKIRiT 1939
„Rutomatic" 12 klawiszowa Superheterodyna 
automatyczne nastawienie na dowolne stacje

„F0T0-RAM0-PALACE"
Lwów, pl. Mariacki 8 3612

Wyłączna Autoryzowana Obsługa • Pokaz - 
Sprzedaż. —• Bez agentów i pośredników.
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o  n i e d z i e l n e j  m o u  i e  iS u s s o l in ie y n
Berlin, 27. 3. (PAT.) „Mowa Musso 

iiuiego jest niedwuznaczną przestrogą 
Ula t. zw. demokracji" — oświadczają 
niemieckie czynniki miarodajne, wita’ 
jąc z dużym zadowoleniem potwierdzę 
nie z ust szefa rządu włoskiego, że oś 
Rzym — Berlin stanowić będzie nadal 
podstawę polityki .Włoch. Uwypukla* 
ją tu przede wszystkim ustępy, doty* 
czące osi Rzym — Berlin, stanowiska 
zajętego w sprawie Czech i Moraw, 
wreszcie oświadczenie dotyczące Tuni* 
su, Dżibuti i Suezu, przyczym

słuśzność pretensji włoskich znaj* 
duje tu pełne poparcie.

Mowa Mussoliniego transmitowana 
była przez radiostacje niemieckie w 
czasie jej wygłaszania, następnie zaś w 
godzinach południowych tłumaczono 
ją na język niemiecki.

Paryż, 27. 3. (P A T ) Głów nym  te* 
matem zainteresowań paryskich kół 
politycznych było wczoraj przemó* 
wienie M ussoliniego. Z  pierwszych 
komentarzy kół politycznych można 

. wnioskować, że przemówienie szefa 
rządu włoskiego uważane jest w Pa* 
Tyżu za

wystąpienie w treści swej umiar 
kowane, lecz gwałtowne w  tonie. 
Podkreśla się tu. że po raz pierw­

szy przemówienie to przyniosło
SPR E C Y Z O W A N IE  REW IN * 

DYKACYJ W ŁOSKICH,
które wbrew gwałtownej kampanii 
prasy włoskiej, roszczącej pretensje 
również do Nicei, Korsyki, Sabaudii 
ograniczone zostały tylko d o  Dii* 
buti, Suezu i Tunisu, przy czym szef 
rządu włoskiego nie wystąpił bynaj­
mniej z żądaniem aneksu czy toD żi* 
buti, czy też T unisu przez W łochy.

W  kołach politycznych zwracają 
również uwagę, że szef rządu  w ło­
skiego, tak  samo zresztą jak  król 
W ik to r Emanuel II I  nawiązał w 
swym przemówieniu rewindykacje 
włoskie do noty  włoskiej z 17 grud* 
nia zeszłego roku, k tóra stosownie 
do dotychczasowych informacyj u* 
rzędowych francuskich nie . zawierała 
w sobie' żadnych’ postulatów  teryto*

. rialnych, N a ogół więc uważa się w
Paryżu, że

mowa ta może być uważana za

pewnego rodzaju wezwanie do
Francji, aby poczyniła Włochom  
propozycje i nawiązała z nimi 

rokowania.
Z  pewnym niepokojem jednak 

przyjęte zostały w  Paryżu słowa 
Mussoliniego o morzu Śródziemnym 
jako obszarze życiowym W łoch.

„Temps" pisze, że przemówienie to 
różni się tonem od umiarkowanego

przemówienia króla, lecz w istocie rze* 
czy sprowadza rewindykacje włoskie 
do trzech punktów: Tunisu, Suezu i 
Dżibuti.

Francja — oświadcza „Temps" — 
nigdy , nie uchylała się od rokowań 
międzynarodowych, jedynie nie zga* 
dzała się na żądania, godzące w jej 
całość erytorialną i w jej prawa suwe­
renne nad Tunisem. Trzy punkty, wy*

sunięte przez Mussoliniego, stanowią 
program nieco skormniejszy od tego, 
co zawierała kampania włoskiej pras 
sy.

Dziennik powołuje się tu na sprecy* 
zowąnia, zawarte w jednym z artyku* 
łów Gaydy, w  którym autor oświad­
cza, że chodzi tu o prawa ludności 
włoskiej w Tunisie, o reformę admini­
stracji kanału Suezkiego i współpracę 
francusko»włoską jako jedynym por­
cie Abisynii.

W  konkłuzji w kołach dziennikar* 
skich Paryża uważają, że przemówię* 
nie Mussoliniego nie przyniosło wpra* 
wdzie żadnej poważniejszej poprawy 
sytuacji, ale przynajmniej jej nie po* 
gorszyło.

Polska ośrodkiem zainteresow ań
opinii francuskiej

Paryż, 27. 3. (PAT) Stanowisko j 
Polski budzi duże zainteresowanie, 
jeśli chodzi o ocepę sytuacji między­
narodowej.

„Petit Parisien" pisze, żc lord Hali* 
fax kontynuuje nadal swe konsultacje 
polityczne. Wizyta min. Becka w Lon­
dynie w pierwszych dniach kwietniu 
oczekiwana jest z dużym zaciekawię* 
niem.

,I,e Jour“ oświadcza, że układ aa* 
gielsko*francuski powinien szukać o* 
parcia w  przychylnej neutralności 
Hiszpanii i Portugalii oraz współpra* 
cy z Belgią, Holandią i Szwajcarią, jak 
również w przyjaźni z Polską i Jugo­
sławią. Dziennik podkreśla, że Polska 
posiada jedną z najlepszych armii w 
Europie.

Radykalna „Republigue" krytykuje

Z m ian a  u s fm iu  saslów pow szechnych  
uchw alona p rze z  R ade M in is tró w

Warszawa, 27. 3. (PAT). Rada ministrów 
w dniu 24, bm. przyjęła projekt ustawy o 
zmianie niektórych przepisów prawa, o u- 
stroju sądów powszechnych.

Z pośród zmian, zawartych w powyż­
szym projekcie zasługuje na podkreślenie:

1) Przekazanie zgromadzeniom ogólnym 
wszystkich sędziów danego sądu wyboru 
składu sądzącego, który powołany jest do 
wydawania orzeczeń co do przeniesienia sę­
dziego dla dobra łub w interesie wymiaru 
sprawiedliwości, w stan spoczynku, bądź na 
inne miejsce służbowe (obecnie skład są* 
dzący wyznaczają kolegia administracyjne).

2) Dopuszczenie odwołania od orzeczenia
co do przeniesienia sędziego, przyczym od­
wołanie to rozpoznaje Sąd Najwyższy w 
składzie 5 sędziów, również wybieranych 
przez zgromadzenie ogólne (obecnie nie ma 
odwołania). - • • •

3) Rozszerzenie wewnętrzne samorządu 
sędziowskiego przez wprowadzenie do ko­
legiów administracyjnych większości sę­
dziów, pochodzących z wyboru przez zgro* 
wadzenie ogólne,

4) Stabilizacja kierowników sądów grodz­

kich przez uzależnienie ich odwoływania od 
uprzedniej zgody kolegium administracyj. 
nego sądu apelacyjnego,

5) Żrównanie służbowe sędziów śled­
czych z sędziami sądów okręgowych, a sę* 
dziów śledczych do spraw wyjątkowego 
znaczenia z sędziami sądów apelacyjnych-

6) Dopuszczeni® odwołań od orzeczeń 
dyscyplinarnych bez względu na rodzaj wy­
mierzonej kary (obecnie nie ma odwołania 
od kar upomnienia i nagany).

dotychczasową politykę handlów.? 
Francji, która nie potrafiła zdobyć się 
na wzmożenie swej wymiany handle* 
w tj z Rumunią, Jugosławią i Polską 
Za wszelką cenę — pisze dziennik —- 
trzeba rozszerzyć stosunki handlowe 
z Polską.

Paryż, 27. 3. (PAT) Cały szereg pu 
blicystów francuskich w  swych roz­
ważaniach podkreśla z wielkim na* 
ciskiem znaczenie militarne Pi Iski 
oraz znakomite przygotowania i świet 
nego ducha bojowego armii polskiej.

„Petit Journal" podaje wywiad z g p* 
nerałem amerykańskim Reilly, który 
charakteryzując poszczególne armie 
podnosi siłę armii polskiej, która stoi 
dziś całkowicie na wysokości ńajzu* 
pełniej przygotowana do oczekują* 
cych ją zadań, ożywiona duchem wy­
sokiego patriotyzmu oraz posiada do­
skonałe dowództwo.;

Inauguracja prac Służby Młodych
w  Turce

W  dniu wczorajszym odbyła się w 
Turce nad Stryjem uroczysta inaugura 
cja prac Służby Młodych i Związku 
Młodej Polski. W  udekorowanej sali 
„Sokoła" o godzinie 12»tej przemówił

Słowacy stracili 28 sam olotów
w  zbrojnym starciu z lotnictwem węgierskim

Budapeszt, 27. 3. (PAT.) Węgierska j 
agencja telegraficzna ogłasza następu* . 
jący' komunikat oficjalny;

Słowackie samoloty wojskowe do* 
konały w  dniach 23 i 24 marca ataków 
na gminy Ungwar, Utcas, Revhely, 
Nagyberezna, Tiba, Szobranc, Alsohą* 
las i Palocz oraz na miasto Ungwar. 
Stwierdzenie szkód, wyrządzonych 
przez ataki jest w  toku.

Jeden z samolotów słowackich zo* 
stał zestrzelony ogniem karabinu ma* 
sźyńówego i

spłonął wraz z załogą, 
składającą się z dwóch osób. Z  trzech 
samolotów, dokonujących ataków w 
dniu 24 marca, jeden został zestrzelo* 
ny przez myśliwskie samoloty węgier* 
skie, podczas gdy drugi zmuszony zo* 
stał do lądowania w pobliżu Ungwa* 
ru. Pilot tego samolotu dostał się do 
niewoli. Z  samolotów, atakujących 24 
marca w południe, miasto Ungwar, wę 
gierskie karabiny maszynowe zmusiły 
jeden do lądowania. Pilot podoficer 
został również wzięty do niewoli. — 
24 marca 7 jnyśliwskich samolotów 
zbombardowało gminę Palócz. Samo­
loty węgierskie strąciły wszystkie 7 sa 
molotów.

STRATY SŁOWACKIE W

D NIACH 23 I 24 M ARCA WY­
NOSZĄ OGÓŁEM 11 SAMOLO 

TÓW-
O . odwet za naruszenie granic oraz 

spowodowanie wielkich szkód węgier* 
skie siły powietrzne dokonały bombar 

'dówania lotniska w  mieście Igło w Sło 
wacji. W  ataku tym wzięło udział 12

samolotów bombardujących j eska* 
dra samolotów myśliwskich. Skutkiem 
tego ataku

trzy samoloty bombardujące, 14 
innych samolotów wojskowych 
słowackich i hangary zostały zni-

8MIZECZKI JEDWABNE
DESENIOWE a okazyjna zł 690

(naprz. gmachu PKO) 4221

Ostateczna kapitulacja M adntu
Madryt, 27. 3. (PAT) Ag. IIavasa j 

donosi: Sekretarz generalny rady obro ’ 
,ny narodowej'w  Madrycie Juan Del 
Rio, podał w niedzielę wieczorem za 
pośrednictwem mikrofonu Radio 
Union treść telegramów, wymieni©* 
nych ostatnio między władzami repu­
blikańskimi i rządem gen. Franco.

, Pierwszy odczytany telegram rady 
obrony narodowej do hiszpańskiego 
rządu narodowego brzmiab

„Jutro w poniedziałek wyślemy na­
sze lotnictwo na znak symbolicznego 
poddania się. Prosimy o wyznaczenie 
godziny."

Po czym wysłany został telegram 
treści następującej:

„Jeśli to możliwe, dokonalibyśmy 
poddania się jeszcze w ciągu dzisiej­
szego popołudnia.*4

Hiszpański rząd narodowy cdpo*

do zebranych przewodniczący obwo* 
du O. Z. N. mgr Bednarowski, wita­
jąc delegatów okręgu Służby Młodych 
w osobach komendanta ,S. M. i Z. M. 
P. Adolfa Proroka oraz II zast. kom. 
Okr. S. M- mgr Zbigniewa Furtaka.

Po objęciu przewodnictwa przez p. 
Proroka, referat na temat prac Służby 
Młodych wygłosił kierownik powiato 
wy S. M. p. Banach. Po referacie wy* 
tyczne prac Z. M. P. na ziemiach po* 
ludniowo*wschodnich w  obecnej sytua 
cji politycznej nakreślił komendant 
okr. S. M. i Ź. M. P. p. Prorok, oma* 
wiając jednocześnie powody ruchu 
młodoinarodowego’ oraz prowadzoną 
przezeń pracę na terenie młodzieży.

Doskonale ujęte przemówienie prze 
wodniczącego kilkakrotnie przerywa* 
ne było przez obecnych hucznymi o* 
klaskami.

Przy zakończeniu przewodniczący 
wzniósł okrzyk na cześć Rzeczypospc 
litej i W odza Narodu Marszalka Ed* 
warda Śmigłego Rydza, który żebrani 
trzykrotnie powtórzyli. Następnie od 
śpiewano Rotę.

wiedział:
„Jest sprawą naglącą, ażeby oddanie 

broni nastąpiło przed grożącymi na* 
stępstwami naszej ofensywy, rOzpo* 
czętej na kilku frontach. Wydajcie roz 
kaz oddziałom swoim wywieszenia 
białych chorągwi.4*

Juan Del Rio zwrócił się następnie 
do ludności hiszpańskiej, zamieszkałej 
na obszarach, podlegających władzom 
republikańskim, wzywając ją, aby nie 
działała na,własną rękę, lecz przestrze* 
gała rozkazów rady, obrony naródo< 
wej.
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0  bokserskie m istrzostw o Polski
Sensacyjny przebieg spotkań eliminacyjnych

W  sobotę rozpoczęły się w Równem 
zawody bokserskie o  mistrzostwo 
Polski w  grupie Lwów—Lublin—W o­
łyń. W  zawodach bierze udział 8 za* 
wodników ze Lwowa i  po 6 z Woły* 
nia i Lublina. Pierwszego dnia odbyło 
się tylko 5 walk, które dały następu* 
■jące wyniki: i

W  wadze muszej: Semeniuk (W o­
łyń) znokautował w drugiej rundzie 
Celińskiego (Lublin), — w koguciej: 
Górecki (Lwów) wypunktował Łatni* 

(W ołyń), — w piórkowej: Frącek 
(W ołyń) wygrał na punkty z Zalew* 
skim (Lublin, — w  lekkiej: Chrostek 
(Lwów) zwyciężył na punkty Skrzyp- 
czyńskiego (Lublin), — w średniej: 
Siemień (Lublin) pokonał na punkty
Pokotiłę (Wołyń).

Finałowe walki dały następujące wy 
niki: w wadze muszej: Lubiński
(Lwów) pokonał na punkty Semeniu- 
ka (W ołyń), — w koguciej: Choina 
(Lublin) wygrał z Góreckim (Lwów), 
w piórkowej: Frącek (W ołyń) poko* 
nal Sidelnikowa (Lwów), — w lek* 
kiej: Chrostek (Lwów) znokautował 
w pierwszej rundzie Siwka (W ołyń), 
w półśredniej: Biłyj (Lwów) znokau* 
tował w drugiej rundzie Kulczyckie­
go (Lublin), — w średniej: Kazimier* 
czak (Lwów) odniósł zwycięstwo nad 
Siemionem (Lublin), — w półciężkiej: 
Kaczka (W ołyń) pokonał Baranów* 
skiego (Lwów), — w  ciężkiej: Szkwar- 
kowski (Lwów) wygrał bez walki z 
powodu braku przeciwników.

Ogółem Lwów zdobył 5 tytułów 
(Lubiński, Chrostek, Biłyj, Kazimier* 
czak, Szkwarkowski), W ołyń 2 tytuły 
(Frącek i Rączka), a Lublin 1 tytuł 
(Choina).

G R U P A  W A R S Z A W A —W IL N O  — 
BIAŁYSTO K

W  niedzielę zakończyły się w Wił* 
nie zawody bokserskie o  mistrzostwo 
Polski w grupie Warszawa—Wilno— 
Białystok. Największą sensacją nie* 
dzieli była porażka Rotholca z Len* 
dżinem. Drugą wielką sensacją było 
znokautowanie Łuki przez młodego i 
prymitywnie walczącego Iwaszkiewi­
cza z Wilna.

Przegraną Rotholca należy duma* 
czyć nieczystą walkę w trzeciej run* 
dzie. Rotholc miał dość znaczną prze­
wagę, ale walczył nieczysto, uderzał 
z tyłu i otrzymał za to  dwa ostrzeże* 
nia od sędziego ringowego p. Dorby. 
Lendzin w ten sposób wygrał mini* 
malną różnicą punktów7. Drugi war* 
szawianin Łuka padł ofiarą mylnej 
taktyki. W  trzeciej rundzie walczył z 
'otwartą gardą, co wyzyskał jego prze* 
ciwnik, nokautując go.

W  sumie Warszawa zdobyła tylko 
5 tytułów mistrzowskich, Białystok — 
żadnego, a Wilno niespodziewanie aż 
|3, co należy zaliczyć do bardzo wiel­
kich sukcesów tego77 miasta.

Techniczne wyniki zawodów przed* 
stawiają się następująco: w wadze mu* 
szej: Lendzinowi przyznano zwycię­
stwo na punkty nad Rotholcem (War* 
szawa), — w koguciej: Sobkowiak 
(W arszawa) pokonał na punkty Gó* 
reckiego (Białystok), — w piórkowej: 
Czortek (W*wa) odniósł zwycięstwo 
nad Piotrowiczem (Białystok), — 
w lekkiej: Kowalski (W*wa) wypunk­
tował Woźniakiewicza (W*wa), — 
jw półśredniej: Grądkowski (W*wa) 
wygrywa wysoko na punkty z Kule­
szą (W ilno), w  średniej Miko (W*wa)

N O W E  ZW YCIĘSTW O  CHMIE* 
LEWSKIEGO W  AMERYCE 
N ow y Jork, 27. 3. W  Portland

Chmielewski rozegrał nowy mecz 
bokserski z Timmy Jenesem z Balti* 
morę. Zwyciężył Chmielewski przez 
łt. o.

pokonał Untona (Wilno), — w pół­
ciężkiej: Iwaszkiewicz (W ilno) zno* 
kautował Łukę (W*wa), — w ciężkiej: 
Blum (W ilno) pokonał na punkty 
Archackiego (W*wa).

M IS T R Z O W IE  BOKSERSCY 
W  G R U P IE  P O Z N A Ń —POM O RZE

W  Toruniu rozegrane zostały zawo* 
dy o mistrzostwo Polski w grupie Po* 
znań—Pomorze,

W  wadze muszej: Jarmuszewski 
(Pomorze) przegrał z  Walkowiakiem 
(Poznań), — w  koguciej: sensacyjne 
zwycięstwo nad mistrzem Polski Ko* 
ziołkem (Poznań) odniósł Krzemiński

Inauguracja mistrzostw Ligi państwowej
Sensacyjna porażka mistrza Polski śląskiego Ruchu z Garbarnią

Kraków, 27. 3. W  niedzielę nastą­
piła inauguracja tegorocznego sezo* 
nu  Państwowej Ligi Piłkarskiej. — 
Pierwsze spotkanie ligowe rozegrane 
m iędzy 5-krotnym  mistrzem Polski 
drużyną Ruchu z W ielkich H ajduk 
i  pow tórnym  beniaminkiem ligi G ar 
barnią przyniosło pierwszą sensację 
sezonu w  postaci niespodziewanej 
porażki Ruchu w  stosunku 1:2 (1:2).

W praw dzie o  formie mistrza Pol* 
ski nie wiele wiedziano, nie mniej 
jednak zwycięstwo G arbarni zasko* 
czyło piłkarski świat sportowy, któ* 
ry  po ostatnich wynikach jej w  me* 
czach treningowych (porażka z Wi* 
slą 1:7 w  identycznym składzie) li­
czył się raczej z wysokim  zwycięst* 
wem Ślązaków. Tym  większą sp ra­
wiła Garbarnia niespodziankę swym 
zwolennikom demonstrując w  pierw* 
szej połowie zawodów grę ambitną 
i  n a  dobrym  poziomie, co zwłaszcza 
odbijało dodatn io  na tle słabej gry 
Ślązaków. W  tym  okresie pomoc

Kula bije mistrza świata Bradla
w  Feldbergu

Feldberg, 27.^3. W  niedzielę zakoń* 
czyły się w  Feldbergu międzynarodo* 
we zawody narciarskie z udziałem Po* 
laków i najlepszych naroiarzy niemiec­
kich. Największe zainteresowanie wy- 
wołał oczywiście konkurs skoków, w 
których poza Polakami i  Niemcami 
startował także Norweg Soerensen. 
Konkurs zakończył się sensacyjną kię* 
ską Niemców, którzy zostali zdystan­
sowani zarówno przez Soerensena, jak 
i  młodziutkiego Jana Kulę, startujące* 
go po raz pierwszy az granicą. Kon* 
kurs wygrał Soerensen skokami 76 i 
79 m oraz notą 223,5. Drugie miejsce 
zajął Polak Kula z notą 221,5 i skoka* 
mi 78 i 77 m, bijąc mistrza Świata 
Nietaca Bradla, który sklasyfikował 
się dopiero n a  3*dm miejscu z notą 
216,6 i skokami 72 i 75,5 m. 4) Hans 
Marr (Niemcy), 5) Haselberger (Niem

Narciarskie mistrzostwa
okręgu lwowskiego

W  dniach 25 i 26 bm. odbyły się w 
Sławsku narciarskie mistrzostwa okrę 
gu lwowskiego. Zawody odbyły się 
przy doskonałych warunkach śniego* 
wych. Organizacją zawodów zajmowa 
ła się sekcja narciarska lwowskiego 
AZS.

W  biegu otwartym na 16 km. pier* 
wsze miejsce zajął Fross (KPW — Le* 
chia), 2) Czepiel (KPW — Lecbia), 3) 
Hałaszyński (X Gimn.), 4) Domański 
1KPW — Lechią), 5) Olszewski JI

przez k. o., — w piórkowej: Skałecki 
(Poznań) pokonał Igielskiego, — w 
lekkiej :• Gorączniak (Poznań) przegrał 
z Jabłonowskim, — w półśredniej: 
Jarecki (Poznań) uległ Lelewskiemu, 
w  średniej: Stocki (Pomorze) przegrał 
z Sobczakiem, — w  półciężkiej: Szy­
mura (Poznań) wygrał na punkty 
z Wernerem, — w  wadze ciężkiej: 
Klimecki (Poznań), wygrał wałkowe*

M IS T R Z O W IE  BOKSERSCY 
W  G R U P IE  K R A K Ó W —ŁÓ D Ź—

SLĄSK
W  Katowicach zakończyły się w nie

Ruchu nie istniała prawie na boisku. 
A tak  nie zasilany piłkami pomocy 
nie m iał wiele do  powiedzenia. K il­
ka przytom nych zagrań W odarza i 
W ilim owskiego, k tóry  grał ostroż* 
nie, nie zdołało zaważyć na losach 
meczu, k tóre rozstrzygnęły się w  tej 
części gry. W  16 minucie za rękę 
Gemzy egzekwuje rzut wolny z linii 
pola karnego Pazurek, zdobywając 
nieuchronnie pierwszą bramkę dla 
G arbarni, przyjętą z entuzjazmem 
przez w idownie. Krakowianie w7 dal* 
szym ciągu nadają ton  grze, atak pro 
w adzony przez N ow aka stale zagra* 
ża i często strzela. Bramkarz Ruchu 
T atuś jest wciąż zatrudniony. O broń 
ca Gemza jest najpracowitszym w  de 
fenzywie.

Stopniowo Ruch otrząsa się z prze 
wagi, lecz miejscowi wypadami nie* 
pokoją gości i w  37 minucie z poda* 
n ia N ow aka W ró b el strzela drugą 
bramkę d la G arbam i. W y n ik  meczu 
ustala w  41 minucie Gemza. zdoby-

| cy). Stanisław Marusarz zajął 6-te miej 
j -sce z notą 211,1 i  skokami 69 i 74 m.

Trzeci z Polaków -Zając sklasyfikował 
się na 17*tym miejscu, mając skoki 6 ł 
• i 6 7 « .  -■

W  slalomie panów zwycięstwo od* 
niósł Rudi Cranz w  czasie 111,5 przed 
Niemcem Dabł 117,9. Pierwszy z Po­
laków Zając zajał 8=me miejsce w cza* 
sie 124,3.

W  kombinacji-alpejskiej pań zwy* 
ciężyła Niemka Chrisłl Cranz z notą 
473,6 przed swoją rodaczką Michel 
Gerda 543,3. Marusarzówna zajęła trze 
d e  miejsce z notą 575,3. W  kombinacji 
alpejskiej panów zwycięstwo odniósł 
Niemiec Rudi Cranz z notą 354 przed 
Harro Cranz 368,4. Pierwszy z Pola* 
ków Zając zajął 5-te miejsce z notą 
394,2.

(AZS), 6) Gejer (Dcor R), 7) Pasek 
(AZS), 8) Dammer (Dror).

Konkurs skoków wygrał Hajdukie* 
wicz (SNPTT), przed Olszewskim 
(AZS), 3) Urbański (AZS), 4) Matlak 
(KPW  — Lechia), 5) Pawłowski 
(KTN), 6) Oleksów (SNPTT), 7) Ha* 
łaszyński (SNPTT), 8) Markowski.

Mistrzostwo okręgu w kombinacji 
zdobył Matlak (KPW  -  Lechia), 2) 
Schmidt (SNPTT), 3) Urbański 
(AZS), 4) Markowski (SNPTD,

dzielę mistrzostwa bokserskie Polski 
w grupie Kraków—Łódź—Śląsk. Na 
S tytułów 6 zdobył Śląsk, a 2 Łódź. 
W  wadze muszej: Jasiński pokonał na 
punkty Pawlicę (obydwaj Śląsk), — 
w koguciej: Marcinkowski (Łódź) wy 
punktował Jarząbka (Śląsk), — w piór 
kowej: Rudzki (Śląsk) zwyciężył na 
punkty Czubę (Kraków), — w lek* 
kiej — Janas (Śląsk) po chaotycznej 
walce wygrał z Augustowiczcm 
(Łódź), —- w półśredniej: Waloszek 
(Śląsk) zwyciężył na punkty Wdowiń 
skiego (Łódź), — w średniej: Peterek 
(Śląsk) wygrał przez techniczny k. o. 
w  trzeciej rundzie z Nieradzikiem 
(Łódź), w półciężkiej: Pietrzakowi 
(Łódź) przyznano niesłusznie zwycię­
stwo nad Pieniążkiem (Kraków), — 
w  wadze ciężkiej: Piłat (Śląsk) wygrał 
przez techniczny k. o. w drugiej run* 
dzie z Staszkiewiczem (Kraków).

wając jedyną bramkę d la swych 
barw  z rzu tu  wolnego z poza linii 
pola karnego.

D ruga połow a spotkania upłvwa 
na silnej przewadze Ślązaków w śród 
gry zaciętej i  ostrej. Szczęście jed* 
nak dopisało G arbarni, gdyż W ili- 
m ow ski dw ukrotnie zaprzepaścił do 
skonałe pozycje bramkow e, strzela* 
jąc w  ręce bramkarza, względnie po ­
nad poprzeczkę. !

N a porażkę mistrza Polski złożyła 
się w  dużej mierze słaba gra porno* 
cy i prawej strony ataku.

W  drużynie G arbam i wyróżnił 
się bram karz Takubik, obrońca Pią* 
tek, pomoc (do  przerw y), a w  ataku 
N ow ak i W róbel. Sędzia p . Kuchar 
ze Lwowa, widzów ok. 4000.

WISŁA GROMI WKS. KRAKÓW 8:4
Ligowa Wisła rozegrała w niedzielę ostat­

ni mecz treningowy przed sezonem ligo­
wym. Przeciwnikiem Wisły była drużyna 
WKS. Kraków. Wynik 8:4 dla Wisły.
CRACOVIA ZWYCIĘŻA KPW. OLSZĘ 

6:0
W niedzielę Cracovia rozegrała ostatni 

mecz treningowy przed rozgrywkami ligo­
wymi, zwyciężając drużynę KPW. Olsza i  
krakowskiej Ligi okręgowej w  stosunku 
6:0 (5:0).
SENSACJE PIŁKARSKIE NA ŚLĄSKU

Niedziela piłkarska na Śląsku stała pod 
znakiem wielkich sensacji. Czołowe drużyny 
Ligi śląskiej, mimo własnych boisk wyszły 
ze spotkań z ujemnym bilansem. Do naj* 
większych sensacji należy zwycięstwo B. B. 
T. S. Bielsko nad Naprzodem z  Lipin, do­
tychczasowym leaderem Ligi w  stosunku 6:3 
(3:2). Mecz tern odbył się w Lipinach. Swię- 
tochłowicki „Śląsk" na własnym boisku 
zremisował z Dębem w stosunku 4:4 (2:4). 
Do wielkich sensacji należy również zwy­
cięstwo karwińskiej „Polonii" nad niedaw> 
nym leaderem lig i śląślciej Czarnymi z 
Ćhiopaczowa w stosunku 6:0 (40). Zwy­
cięstwo piłkarzy Zaolzia świadczy o systc. 
matycznym ich postępie. Wawel z  Nowej 
Wsi zremisował z trudem na własnym bo­
isku z Ligocianką 1:1 (1:0), a  Policyjny 
KS. Katowice pokonał niedawnego pogrom* 
cę Naprzodu — Concordię z  Knurowa 
2:1 (2:1).

W ŁOC HY  BIJĄ NIEM CY 3:2
Florencja, 27. 3. W e Florencji w 

międzypaństwowym meczu piłkar* 
skim rozegranym wobec 45.000 wi* 
dzów, W łochy pokonały Niemcy 
3:2 (2:1).
KPW POZNAŃ MISTRZEM POL 
SKI W  KOSZYKÓWCE MĘSKIE)

W  drugim dniu finałowych rozgry* 
wek o mistrzostwo Polski w koszy* 
kówce męskiej rozegrano dalsze me­
cze: Polonia pokonała Cracoyię 43:27 
(24:19), a KPW  Poznań wygrał z AZS 
Lwów 42:27. ' 1

W  niedzielę w walce o  pierwsze 
miejsce poznańskie KPW  pokonało 
warszawską Polonię 54:34 (27:15) W 
meczu o trzecie miejsce AZS Lwów 
wygrał z Cracovią 33:30 (9 10). Naj* 
lepszym w drużynie lwowskiej był 
Klimczuk. • :

Ostateczna klasyfikacja drużyn: 1) 
KPW  Poznań, 2) Polonia Warszawa, 
3) AZS LwóWj 4) CracoYia,
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Żakla
Po upadku powstania listopadowe­

go garstka powstańców w  poszukiwać 
niu miejsca bezpiecznego dotarła aż 
do pasma Gorganów Zachodnich i 
ukryłai się w  dolinie rzeki Świcy, oto* 
czonej wysokimi górami i  gęstym lać 
sem. W  tym obcym, pierwotnym oto­
czeniu poczuli się wreszcie bezpiecznie 
i swojsko, ludzie, sterani na duszy i 
ciele. Tu była jeszcze Polska, nieza­
leżna, wolna, wspaniała. Puszcze pełne 
zwierza, a rzeka — ryb. G dy wznieś 
siono własne, skromne domki, po­
wstała maleńka rzeczpospolita górska: 
Zakla.

Jeden z przybyszów, Antoni Klim* 
kiewicz, zapadłszy sie w  czasie polos 
wania w torfowisko, stwierdził, że o* 
kolica obfituje w  rudę darniową. Po­
stanowił odkrycie wykorzystać, rzu* 
cając myśl wybudowania pieca do tos 
pienia rudy i odlewni żelaza. Myśl po 
dobała się towarzyszom niedoli.

Wybudowano hutę opalaną drze­
wem z okolicznych lasów, a  póź* 
niej kuźnię, do uruchomienia kto* 
rej użyto siły wodnej, odprowa= 
dzając kanałem wodę z bystrej 

Swicy,
Pomysł okazał sśę doskonałym. Ktoś 

znający się na sztuce kowalskiej po* 
czął wyrabiać narzędzia niezbędne do 
uprawy roli i gospodarki domowej.

Z  czasem wyroby żaklańskie ukazy* 
wać się poczęły na jarmarkach w  są­
siednich osiedlach. W krótce

zasłynęły na całą okolicę jako do* 
skonałe zarówno w  kształcie, do* 
stosowanym specjalnie do miej* 
scowych warunków jak i  w  wy­

konaniu.
Żakla rozkwitała, przybysze żenili 

się, zakładali rodziny. Robinsonada 
przekształciła się w  normalny, osad* 
niczy żywot.

Aż oto echa walk 1863 roku dotarły 
do głuchej osady górskiej i wstrząsnę* 
*y życiem jej mieszkańców. W  hucie 
zawrzała gorączkowa praca. Pod po­
krywką niewinnej pracy nad przyspa* 
rzaniem ludzkości siekier i motyk

lano działa i  kule dla powstańców, 
kuto kosy i  pałasze.

Z Żakli i okolicy poczęli znikać co 
młodsi mężczyźni. Z a szlachtą po* 
ciągnęli i chłopi. Niektórzy wracali 
po nowy zapas broni, inni nie wrócili 
wcale, nawet wówczas, gdy huta żak* 
lańska z powrotem zabrała się do po­
przedniej pracy, gdy już nie było poco 
odlewać dział.

I znów potoczyło się życie spokoj­
nym trybem. Umierali starzy, rodzili

T y d z ie ń  f i lm o w y

P O L / i
Można się zżymać na upór naszej 

„słynnej rodaczki" Poli Negri, która 
ani rusż nie chce, syta chwały aktor* 
skiej, zejść ze sceny j  ekranu, można 
się martwić jej coraz bardziej przebi* 
jającym przez wieczną aktorską mło* 
dość wiekiem i  podwójnym, a może 
nawet potrójnym podbródkiem, — 
trudno jej jednak odmówić dużej mą* 
drości artystycznej. Dobiera sobie bo* 
wiem scenariusze i  role, w których i 
ten jej wiek i  ten trącący myszką styl 
aktorski nie razi zupełnie, a nawet wy 
daje się w  tej sytuacji wprost jedyny 
i niezastąpiony.

„ M a d a m e  B o v a r y “ (RAJ) jest 
przykładem tej mądrości. Dramat ma* 
łomiasteczkowej grzesznicy, dziejący 
się zresztą w  najbardziej mieszczań* 
skim i kuchennym okresie XIX wie* 
ku, był wymarzoną ramą dla tych bo* 
leśnych przewracań źrenicami, dla te* 
go melodramatycznego sposobu aktor 
skiego, którym czarowało się na serio 
poczciwy ludek ze sceny 1910 i 1920 
roku. Patrząc na ten film, musiało się 
powiedzieć: styl epoki został świetnie 
odtworzony, nieinaczej musieli roman 
sować, cierpieć i  ż-Y.ć ludzie w  pieniu

osada kow ali powstańców
się nowi obywatele zagubionej w gó­
rach osady. Nazwiska ich brzmiały 
pięknie: Sokołowscy, Trześniowscy, 
Klimkiewicze, Biedrzyccy, Karpińscy, 
Draczyńscy, tak samo zresztą jak i 
dziś, gdy znów po dewastacjach wo­
jennych, po latach bezczynności i bie* 
dy  zahuczały miechy kowalskie ; wali; 
poczęły olbrzymie młoty.

Odrodzony warsztńt stanał współ* 
nymi siłami mieszkańców jako spół* 
dzielnia kowalska przy pomocy Fun* 
duszu Pracy.

„Wszyscy rodzimy się kowalami"-- 
poinformował mnie kierownik war- 
sztatów p. Biedrzycki, gdy zwiedza* 
łem hamernię żaklańską. Nie trzeba 
zresztą zapewnień, dość spojrzeć. W  
warsztatach pracuje cała męska lud­
ność Żakli — 48 osób. System pracy 
jak  w zakładach Forda. Każdy wyko* 
nuje pewną część roboty. Stąd bardzo 
szybka produkcja.

W  cią g u  je d n e g o  dn ia  czterech  
k o w a li w y ra b ia  80 s iek ier . 250 

m o ty k .
Bardzo ciekawie przedstawia się 

etap pracy, w której nadaje się bez* 
kształtnej masie żelaza pożądany 
kształt. Rozgrzany do czerwoności w 
piecu nieforemny kawał żelaza pod*

5-fecie Koła T .  S . L .  
im. J. Piłsudskiego

D o najruchliwszych Kół T. S. L. na 
terenie Lwowa należy Koło T. S. L. 
im. Marszałka J. Piłsudskiego, które 
w  roku ubiegłym święciło 5*Iecie swe* 
go istnienia. Koło obejmuje 28 gro* 
mad w powiecie lwowskim, gdzie po* 
siada biblioteki ruchome i czytelnie. 
W  czytelniach tych było członków 
1.132, książek wypożyczono 1.348, od* 
czytów i  pogadanek odbyło się 93, 
na jednym Uniwersytecie Niedziel* 
nym było kilkadziesiąt wykładów. 
Obchodów i  uroczystości urządzono 
95, przedstawień amatorskich 48, czy* 
teinie prenumerowały 83 czasopism.

W  r. 1938 Koło urządziło 20 półkolo 
nii, na które uczęszczało 684 dzieci, 
koszt dożywiania wynosił 2.429 zł., o* 
gólny koszt półkolonii wyniósł 3.376 
zł. Koło prowadziło 4 szkoły wieczór* 
ne 3*go stopnia, kilka świetlic, opieku* 
je się 3 szkołami powszechnymi, pro* 
wadziło dwa kursy gospodarstwa do* 
niowego, zakupiło kilka aparatów ra* 
diowych, współpracowało w  budowie 
4 kościołów w swoim rejonie, dopo* 
mogło do założenia sklepu i dopoma*

l E G U I
ponurego kabotyna „Napoleona Ma* 
łego" i jego plotkarskiej żony*cesarzo* 
wej. Nieinaczej musieli się zachowy* 
wać mężczyźni, którym bakenbardy 
właziły do ust i  którzy się myli w 
miedniczkach mniejszych od własnych 
czupryn. A  cóż dopiero mówić o ko* 
bietach, które dawały się takim męż* 
czyznom podbijać?!

Pola Negri wykreśliła swoją sylwet* 
ką cały styl tego filmu i dobrze to zro 
biła. Inteligentny reżyser i reszta ze* 
społu aktorskiego, z dokładnością wła 
ściwą Niemcom pojęli to i zastosowa* 
li. W  rezultacie powstał film stylowy, 
gęsty i nastrojowy. Szkoda tylko, że 
pokazują go w kinie tak szczupłym i 
słabo wyposażonym technicznie jak 
„Raj".

N a s z a  C z w ó r k a  (CHIMERA) 
to czwórka wyzwolonych „z przesą* 
dów" kobiet, k tóre chcą własnymi si* 
łarni zdobyć sławę i bogactwo. To tak 
że nazwa ich firmy, biura projektów 
reklamowych, doskonale się zapowia* 
dającego. Dziewczęta, które ukończy* 
ły  kurs graficzny i zamierzają swoim 
talentem i przedsiębiorczością zdobyć 
świąt, ślubuią sobie rozmaite rzeczy.

kłada kowal pod olbrzymi młot, któ* 
ry nieustannie, z jakąś wściekłą pasją 
wali swoim olbrzymim łbem w obra­
cane zręcznie przez majstra żelazo. 
A  pod nogami rośnie stos jednako* 
wych, zgrabniutkich, jak gdyby w for* 
mie odlanych siekier, motyk czy płu­
gów.

Jako surowiec służy łom żelazny, 
głównie obręcze kolejowe, rozgrzewa* 
ne do czerwoności w dużych, stoją* 
cych rzędem piecach kowalskich. 
Z  przetapianiem rudy darniowej skon 
czono już dawno.

Zewnętrzny wygląd warsztatów, to 
dwa podłużne, drewniane budynki. 
Stara i nowa hamernia. Stoją nad ka­
nałem. przekopanym przez pierwszych 
osadników, obecnie przedłużonym 
do 30 m.

Woda, przepływając obok obu 
hamerni, porusza olbrzymie koła 
młyńskie, które za pomocą całego 
szeregu przekładni wprawiają 
w  ruch młoty i wentylatory, roz­

dmuchując ogień w  piecach.
Jakże prosto, a przy tym pomysło* 

wo i oszczędnie!
W  magazynie spółdzielni czekają na 

odbiorców wały drogowe, różnego

Iga w  budowie Domów Ludowych T. 
S. L. Biblioteka własna Koła liczy 
1-626 książek, członków należą* 

i ćych do Kola 240. Subwencji na 
budowę Domów Ludowych i inne cele 
udzielono w kwocie 1.987, na kościół* 
ki 509 zł., na bibliotekę 589 zł., na 
szkoły wieczorne i inne 2.458. Prze* 
wodniczącym Koła jest ppłk. Z. Zyg* 
muntowicz, zastępcą prof. W . Bętkow* 
ski, poza tym pracują w  kole profe* 
sorowie Ernest, Bojczuk, Kunisz, Goło 
górska, inż. Musioł, d r Mańkowski i 
inni- W aine zebranie Koła odbyło 
się dnia 26. III. b. r. w sali TSL. (Czar* 
nieckiego 1, II. p.), o g. 10.

k ł o p o t y  p m i i ó w
Wielu mężczyzn jest w prawdziwym kło­

pocie, jaki wybrać sobie w  sklepie nożyk 
do golenia, gdyż w  każdym — inne są za­
chwalane, widocznie w  zależności od tego 
co na nich dany sklep zarabia.

Nic są w kłopocie tylko ci, którzy uży< 
wają nożyki „Grom" — ci nie chcą już in-

między innymi postanawiają nigdy nie 
wyjść zamąż. Dom, mąż, dzieci? Ni* 
gdy! Żadnych pęt, które krępują wy* 
sokie wzloty, żadnych spraw serca, 
które hamują ambicję zdobycia sła* 
wy.

W krótce jednak, znalazłszy sympa* 
tycznych partnerów, piękne dziewczę* 
ta wymykają się swojej „władzy", za* 
niedbując biuro dla wzgardzonych 
spraw serca. Zaś „władza" — w osobie 
najenergiczniejszej z panien Marian* 
ny — m a też swoją pokusę w postaci 
wciąż oświadczającego się o jej rączkę, 
przystojnego profesora grafiki. Za 
przykładem wspólniczek, w końcu i 
Marianna skapituluje, pozwalając so* 
bie wsunąć na „serdeczny" paluszek 
— zaręczynowy profesorski pierścio* 
nek.

Jak wszystkie filmy niemieckie ma 
„Nasza Czwórka" tendencję moraliza* 
torską: kobieta jest stworzona na ka* 
piankę ogniska domowego, ma być 
cieniem mężczyzny, męża, ojca i opie* 
kuna. Wszystko, cokolwiek przedsię* 
wzięłaby przeciw ternu przeznaczeniu, 
powinno się zakończyć fiaskiem. Pro* 
pagandę przemycono w sposób nie na 
rzucający się, a film jest pogodny, 
przyjemny i doskonale wyreżyserowa 
ny przez Karola Froelicha. W  głównej 
roli .zadebiutowała piękna Szwedka,

rodzaju siekiery, młoty, oskardy, dro* 
bne narzędzia rolnicze, krzyże, blachy 
kuchenne, sieczkarnie, pługi itp. Ale 
z odbiorcami jest coraz gorzej. Część 
wyrobów spółdzielni zabiera kolej, 
część rozwozi się własnym autem cię­
żarowym po miastach i  miasteczkach 
Małopolski, docierając aż po Kraków. 
N ie zawsze się to jednak opłaca. Ad* 
ministracja —• to  słaba strona spół* 
dzielni. Kierownik warsztatów jest 
doskonałym kowalem, gorszym jed* 
nak kupcem i organizatorem. Udzia­
łowcy skarżą się na brak zamówień. 
Nie umieją zabiegać, uprzedzają ich 
inni. W  sąsiednim Wełdzirzu również 
powstał warsztat kowalski i ślusarski. 

Jest własnością Żyda, niebezpiecz-^ 
nego konkurenta na polu handlo* 

wym.
Obecnie obrót roczny spółdzielni 

wynosi 200.000 zł, gdyby jednak wzro* 
sły zamówienia i przybyły nowe ryn­
ki zbytu, spółdzielnia produkowałaby 
znacznie więcej.

W  trakcie rozmowy dowiaduję się, 
że Fundusz Pracy zamierzał w  roku 
bieżącym udzielić spółdzielni poparcia 
dla stworzenia w Żakli wielkiej wy* 
twóm i kos, wychodząc z założenia, że

dzięki doskonałym majstrom kosy 
żaklańskie sprostać by mogły bez* 
konkurencyjnym dotychczas ko* 
som styryjskim, sprowadzanym za 
grube miliony do Polski, a wyra­
bianym właśnie systemem ręcz* 

nym, a nie fabrycznym.
N a razie jednak sprawa utknęła na 

martwym punkcie.
Po zapoznaniu nas z urządzeniami 

i pracą w  hamerni, zaprasza kierownik 
warsztatów p. Biedrzycki, który jest 
równocześnie prezesem miejsc. Koła 
Szlachty Zagrodowej i  Strzelca na zwie 
dzenie Domu Ludowego, sali teatral­
nej i biblioteki, bo osada, choć ma* 
lenka, przejawia wielką ruchliwość na 
polu społecznym, a czterech jej miesz* 
kańców otrzymało ostatnio za swoją 
pracę Krzyże Zasługi.

Niestety, nie możemy przyjąć za* 
proszenia. W  górach tak  prędko mrok 
zapada, a wydostać się z Żakli nie jest 
łatwo. EU G EN IA  DUSZYŃSKA

nych, wiedząc, że lepszych, bardziej długo­
trwałych i  milszych w goleniu nic nabędą 
nigdzie. Przestańcie więc błądzić, nie wyda* 
wajcie niepotrzebnie pieniędzy, a domagaj­
cie się wszędzie nożyków Grom, które gola 
najlepiej.

Ingrid Bergman, artystka ciekawa 1 
wiele obiecująca. Jej partnerem jest po 
pularny H ans Sóhnker. Fotograficzna 
strona filmu bez zarzutu.

„ N i e b e z p i e c z n a  M iło ś ć '*  
(ATLANTIC) jest filmem tak  intere* 
sującym, że ogląda się go jednym 
tchem, jak  się czyta dobrą sensacyjną 
powieść, o której Niemiec powie ,,ach, 
wie spannend". Szkoda że zmieniono 
oryginalny tytuł tego filmu „Feu" („O* 
gnia!“), który w  jednym słowie zamy* 
ka dramat, na nie wiele mówiący i ba* 
nalny.

Zbuntowanym Riffenom dostarcza 
broni szajka przemytników, której 
hersztem jest wytworna, młoda kobie* 
to. „Interes" prosperuje świetnie, sko* 
ro Jadwiga Helnau jest właścielką wła* 
snej flotylli morskiej. Mętne typy, nie 
mające nic do stracenia, słuchają ślepo 
rozkazów „szefa", ufając w jego zim* 
ną krew i podkocbując się w niedo* 
stępnej „mademoiseUe". Węzłem ak* 
cji jest konflikt, przypominający mot* 
to wszystkich filmów szpiegowskich. 
W yrafinowana aferzystka poznaje 
mężczyznę, tego j e d y n e g o ,  dla któ 
rego warto byłoby się wyrzec bogać* 
twa, niezależności, emocji. On widzi 
w niej ucieleśnienie kobiecości, pra* 
gnie ją poślubić. N a dobitek złego ten 
mężczyzna jest oficerem wojennej ma*
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BELGIA ZRYWA Z POLITYKA NEUTRALNOŚCI?
(K o re sp o n d e n c ja  w ła sn a  „ D z ie n n ik a  P o lsk iego" )

Bruksela, w marcu.
Belgia śledzi z niepokojem rozwój 

wypadków, rozgrywających się na fos 
rum europejskim. Kampania wybors 
cza została odsunięta na drugi plan i 
toczy się poza nawiasem zainteresos 
wań opinii publicznej. Groźba wojny, 
przyciemniająca horyzont europejski, 
stwarza w  Brukseli nastrój przygnęs 
bienia i niepokoju.

Wszystkie spojrzenia zwracają się 
w stronę Anglii, którą uważa się tu  za

centrum oporu przeciw hegemonii 
nazistycznej w  Europie.

Pewne obawy wzbudza również 
Italia, jakkolwiek uważa się, że w  osi 
Rzym—Berlin zaczyna ona coraz wy­
raźniej grać „drugie skrzypce**. Czy 
jednak najbliższe tygodnie nie przyj 
niosą konfliktu francuskoswłoskiego 
wobec wysuniętych przez Mussolinie- 
go trzech żądań: Tunis, Suez, Dżis 
buti?

W  belgijskiej opinii publicznej daje 
się w związku z ostatnimi wypadkami 
zauważyć
reakcja przeciw polityce neutralności, 

gdyż z racji swojego położenia geo* 
graficznego i swoich interesów impet 
rialnych Belgia nie może pozostać pot 
za nawiasem konfliktu. W  tym  wy­
padku

opuszczona przez wszystkich mu- 
siałaby się stać łupem państw 

totalistycznych.
Polityka neutralności i niezależności 

miała rację bytu jeszcze w 1936 r. 
Rząd robił wszystko, by pogodzić o* 
pinię flamandzką z racjami państwa 
belgijskiego i  wykazać, że

Belgia nie jest zależna od jakiejś 
kolwiek dużej potęgi.

Jednak zarówno w kraju flamandzs 
kim, jak w  Walonii i  Brukseli ludność 
nie zapomniała o okupacji niemieckiej 
w czasie wojny światowej. Toteż

nigdy nie przywiązywano wielkiej 
wagi do niemiecko=belgijskiego 
układu gwarancyjnego z 13 paź­

dziernika 1937 r.
Systematyczne gwałcenie traktatów 

przez Niemcy wywołuje nieufność i 
rezerwę Belgów w stosunku do gwa- 
rancyj Rzeszy. Komentując niedawne 
wydarzenia czechosłowackie, prasa 
flamandzka ostrzega ludność prowin* 
cyj północnych przed angażowaniem 
się w akcji ekstremistycznej.

W  różnych środowiskach Belgii 
mówi się o

rynarki francuskiej, okręt, którym do* 
wodzi, patroluje u wybrzeży Afryki, 
bv nie dopuścić do wyładowania prze* 
mytniczych transportów. Przemytnicza 
ka, oślepiona swoją beznadziejną mis 
łością, popełnia szereg fałszywych kro 
ków, które zaprowadziłyby ją do wię 
zienia, gdyby nie odwaga i wierność 
jej bandy. Ale już wiadomo, że film 
musi się skończyć tragicznie. Oficer 
darowałby prawdopodobnie ukochas 
nej kobiecie jakiś grzeszek, ale nie 
przebaczy jej zdrady ojczyzny, nie za» 
pomni, że dostarczając wrogowi amus 
nicji, posłała jego ośmdziesięciu towas 
rzyszy na śmierć-

Finał jest dramatyczny. Nienawiść i 
miłość walczą z sobą w  sercu oficera, 
kiedy się dowiaduje, że na ściganym 
przez niego statku przemytniczym u« 
cieką nieszczęsna kochanka. Daje rozs 
kaz „ognia!** i okręt przemytników 
pochłaniają fale morza.

Reżyser Jacgues de Baroncelłi ubrał 
ten scenariusz w  wysoce artystyczną 
szatę. Dał śliczne, morskie plenery, 
dobre sceny batalistyczne i  wydobył 
wszystko najlepsze z materiału aktor* 
skiego. Gra Edyige Feuillere i Wikto* 
ta Francena nie odbiega od wysokie* 
go poziomu kunsztu aktorskiego 
ewiazd francuskich,

OĘMA

konieczności zerwania z dotych­
czasową akcją dyplomatyczną.

Sądzi się powszechnie, że nadzieja 
uniknięcia bezpośredniego niebezpie* 
czeństwa w razie konfliktu europej* 
skiego jest dla Belgii iluzją. Narzuca 
się na pierwszy plan problem wyży* 
wienia, następnie kwestia w jaki spo* 
sób należałoby rozwiązać

zagadnienie obrony narodowej, 
gwarantującej Belgii niepodległość 
Dalsze troski nasuwa ewentualność

zaatakowania przez Niemcy Holandii. 
Czy w takim wypadku

Belgia n e u t r a l n a  mogłaby 
przepuścić przez swoje terytorium 
wojska francuskie i angielskie, 
nie prowokując agresji niemieckiej 
w stosunku do własnego kraju?

Problem zapasów— Jaszcze jedna deklaracja —  
Prawda t a y  polskiej

PROBLEM ZA P A SÓ W
„Gazeta Polska“ pisze:

„Naszym zdaniem, istnieje bardzo
wiele powodów po temu, aby w dofco- 
nywającej się na całym święcie ewolu­
cji pojęć, dotyczących metod i  wytycz* 
nych gospodarowania — polska polity­
ka gospodarcza zajęła jedno z czoło­
wych miejsc. Wymaga tego — mówiąc 
skrótami — i nasza pozycja geografi* 
czna i nasze niedoinwestowanie i prze­
słanki historyczne. Zresztą, nie po raz 
pierwszy przecież podkreślamy konie­
czność nowych metod. Sądzimy jednak, 
że dziś konieczność tę widzą już i  ci, 
co dotychczas jej nie dostrzegali.

W szczególności dotyczy to zagadnie* 
nia zapasów. Zagadnienie to urasta w 
obecnej sytuacji do rozmiarów proble­
mu całkiem pierwszoplanowego. Jakież 
są jego elementy i  części składowe?

Przede wszystkim chodzi o konkretne 
rezerwy, nadające się do natychmiasto­
wego użytku. Sądzimy, że rezerwy ta* 
kie muszą być tworzone na różnych 
szczeblach procesów gospodarczych: 
przykładowo biorąc — zapasy tworzyw 
w hutach, zapasy surówki w hutach i za­
kładach przetwórczych, zapasy żelaza 
w handlu na różnych jego szczeblach.

Inną formą zapasów są gotowe do 
eksploatacji źródła surowców, oraz go­
towe do uruchomienia rezerwy zdolno* 
ści produkcyjnej".

Sprawa odpowiednich rezerw gospo> 
darczych jest zagadnieniem niewątpli" 
wie bardzo ważnym a w  obecnej chwili 
konieczną potrzebą. Zresztą, rezerwy 
są dowodem oszczędnej polityki gospoś 
darczej i materialnych strat pociągnąć 
nie mogą.Co H w s in i?

A jednak Wołoszyn
cłiciał wrócić p od ...

"W kilka dni p o  wkroczeniu wojsk 
węgierskich na R uś Zakarpacką, o- 
biegła część prasy polskiej, w  szcze* 
gólności warszawskiej, pogłoska, że 
W ołoszyn usiłował nawiązać kon­
tak t z Budapesztem. Obiecywał przy 
tym , że za cenę autonomii gotów 
jest wrócić na Ruś Zakarpacką, na* 
turalnie, o  ile Budapeszt pozostawi 
go  przy władzy. W  tym  też celu wy* 
jechali do  Budapeztu dwaj delegaci 
d r J. Braszajko i d r M . D o łynaj.k tó  
rzy tam  pozostali do  dnia dzisiej* 
szego.

W spom niana część prasy warszaw 
skiej zamieściła tekst listu Woło* 
szyna do  jednego ze swoich dobrych 
znajomych w  Budapeszcie. Prasa u- 
kraińska wiadomości tej nie zdemen 
towała, afii jej nie potwierdziła.

Obie oferty W ołoszyna pozostały

Niebezpieczeństwo, zagrażające Ho­
landii i Flamandii, jest wspólne, sko­
ro w „Mein Kampf" oświadczył Hit* 
ler, że

Holendrzy i  Flamandczycy 
są Germanami...

W  tej chwili nic jeszcze nie słychać 
o manifestacji nowej belgijskiej orien­
tacji politycznej w kołach oficjalnych, 
an.i o akcji dyplomatycznej, której kon 
sekwencją byłoby zerwanie z dotych* 
czasową polityką neutralności. Nie da 
się jednak zaprzeczyć, że w opinii 
flamandzkiej i w Brukseli zaznacza się 
głęboka ewolucja zapatrywań, zgodna 
z nastrojami, panującymi w prowin* 
cjach południowych i wschodnich 
Belgii, zamieszkanych przez ludność 
walońską. Opinia powszechna daleko

JESZCZE JED NA D EK LARAC JA  
W izyta Prezydenta Francji Lebrun

w Londynie zwróciła powszechną uw3> 
gę, ze względu na powagę dzisiejszej 
sytuacji. N ie wiemy, czy w czasie wizy­
ty  osiągnięto jakieś konkretne rezułta. 
ty natury wojskowej. Oficjalne komu­
nikaty zawierają jedynie wiadomości o 
wzajemnym zacieśnieniu węzłów współ 
pracy i o... nowych deklaracjach, które 
zapewne pozostaną takim samym cze­
kiem bez pokrycia, jak i dotychczaso* 
we zobowiązania.

Nawiązując do tejże wizyty pisze 
„Kurier Poranny", że

„wyniki rozmów londyńskich zawierają 
m. i. wzajemne zobowiązanie Anglii '  
Francji ścisłego współdziałania w wy­
padku zagrożenia Holandii, Belgii i 
Szwajcarii, gdyby nawet zagrożenie to 
nosiło charakter ataku pośredniego. 
W ten sposób Anglia i Francja usiłują 
przeciwstawić się cwent. dalszej akcji 
Niemiec, rozciągając automatyzm po* 
mocy francusko-angielskiej na całą Eu­
ropę zachodnią. Jak bowiem wywodził 
premier Chamberlain w Izbie Gmin, 
Anglia widzi w  dążeniach Rzeszy dążę* 
nic do panowania nad Europą, na co 
absolutnie nie godzi się i jest zdecydo­
wana przeciwdziałać.

W chwili obecnei przeciwdziałanie 
nie przybrało jeszcze określonych form. 
Rozmowy londyńskie ustaliły jedynie 
teoretyczne zasady postępowania, ale 
nie widać praktycznych konsekwencyj. 
Londyn i Paryż i  tym razem nie wy­
szły poza deklaratywne ujawnienie swo* 
jego stanowiska, przez co już naraziły

„ w ę g ie rs k ie  jarzm o**
jednak bez odpowiedzi rządu buda* 
peszteńskiego.

2 e  jednak wiadomości o  wyjeź- 
dzie delegatów W ołoszyna do  Bu* 
dapesztu są prawdziwe, świadczą de 
pesze lwowskich pism ukraińskich.

N p . dzisiejszy „N owyj Czas'* przy 
nosi wiadomość o tym , że w  drodze 
do Jugosławii W ołoszyn rozmawiał 
z Cluj z  Budapesztem. Delegaci zaś 
mieli pertraktować z  rządem węgier­
skim w  sprawie autonomii d la Za* 
karpackiej Rusi w  ramach państwa 
węgierskiego.

Świadczy to  więc o  gotowości po* 
wrotu W ołoszyna na R uś Zakarpac* 
ką za cenę pozostania dalej ...,,pre* 
zydentem", czy coś w  tym  rodzaju.

Pocóz więc było  całej tej groteski, 
zwanej „Samostijną K arpacką Ukra- 
iną“ ?

odbiegła od nastrojów sprzed niewie* 
lu  jeszcze tygodni, a już zasadniczo 
różni się od opinii z r. 1936. Mówi się, 
że

integralność Belgii i  belgijskiego 
imperium kolonialnego są ściśle 
zależne od współpracy z  mocar­

stwami zachodnimi.
W  tym duchu oczekuje się w Belgii 

pozytywnej akcji dyplomatycznej rzą­
du i skutecznej współpracy ekooo* 
micznej i militarnej z Anglią i  Francją.
. --------------Ł  G

P.S. Jak wiadomo" z 'depesz, Szwaj* 
caria, Belgia i Holandia uzyskały ze 
strony Francji i  Anglii zapewnienie 
pomocy na wypadek agresji ze strony 
Niemiec. — Red. ! : ' i(

się na słuszny zarzut ze strony niektó­
rych kói francuskich, że deklaracyj by­
ło sporo, a jednak Niemcy kolejno 
przeprowadzały swoje plany.

Ogłoszenie powszechnej służby woj 
skowej, zajęcie Nadrenii, Anschluss 
Austrii, ancksja Czecho=Słowacji, zaję­
cie Kłajpedy — oto etapy likwidacji 
postanowień traktatu wersalskiego, na 
którą odpowiadano deklaracjami. ^Kie­
dyż nareszcie Paryż i  Londyn zechcą 
zdać sobie sprawę z bezcelowości tego 
rodzaju platonicznych kazań" — zapy* 
tywał słusznie paryski „Excelsior".“

Jak z  tego wynika, to dotychczasowa 
akcja Francji i W . Brytanii nie wyszła 
jeszcze poza obręb papierowej roboty.

P R A W D A  D U SZ Y  POLSKIE]
„Dobry Wieczór" charakteryzuje psy 

chikę Połaków następująco:
„W  burzliwym kryzysie europejskim 

warto sobie zdać sprawę z tej hezspor 
nej cechy narodu polskiego: z odwagi. 
Niewiele jest narodów, mogących kon­
kurować z nami, jeśli idzie o determi­
nację, męstwo i brawurę. Dużo mamy 
wad, utrudniających rozwój społeczny 
i gospodarczy Polski, ale mamy także 
zaletę, którą od setek la t imponujemy 
słusznie światu: nieograniczoną niczym 
odwagę, płynącą z poczucia honoru na* 
rodowego, z żywiołowego temperamen­
tu i  wyjątkowego — w chwilach decy­
dujących — poczucia dyscypliny.

Z  chwilą, kiedy Polak określi granice 
swego interesu narodowego, nie ma ta* 
kiej siły, która by  go mogła powstrzy­
mać od spełnienia patriotycznego obo­
wiązku. Warto to przypomnieć w chwi* 
li, gdy świat ogląda przykłady zdumie­
wającej wytrzymałości ducha. Bo Pola­
cy wstydzą się dziś miana Słowian, 
wołeliby. aby ich nie łączono w żadną 
choćby najluźniejszą wspólnotę z naro* 
dem, którego przyzieiuność obraża naj­
głębiej ideały, jakimi żyły wszystkie 
pokolenia polskie na całej przestrzeni 
dziejów.

W  czasach pokoju, kiedy wyżywamy 
się w  ile  nieraz rozumianej wolności, 
można spekulować na polski indywidu­
alizm. Ale w chwilach historycznych 
przesileń, kiedy zagrożone są żywotne 
interesy narodu, albo wysławiony na 
szwank honor, polskie sobiepaństwo 
zmienia się w  zdyscyplinowany zespół 
maszerujących kamie i  zdolnych do 
nadludzkich poświęceń szeregów.

Nie jest polskim zwyczajem prawienie 
sobie komplimentów. Lubujemy się ra» 
czej w nadmiernym krytycyzmie, czę­
ściej przco czarny, niż przesadzamy na­
sze zdobycze. Ale prawdę o wyjątko* 
wej polskiej odwadze możemy głosić 
bez cienia samochwalstwa. Bo taka jest 
najistotniejsza rzeczywistość duszy pol-

,  skiej".

Instytut Nowoczesnej Kosmetyki

Lwów, pi. Halicki 14, — teł. 254-72 
wykonuje wszelkie zabiegi preparatami 
„Rcademie Scientifiąue de Beautś" 

Paris.
P o r a d y  b e z p ła t n i e .  4229
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GODZINY PRZYJĘĆ W REDAKCJI 
„DZIENNIKA POLSKIEGO". W Redak, 
cji „Dziennika Polskiego" przyjmuje się 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt 
rzym.,kat. — WYŁĄCZNIE od godziny 
12—13. W innych godzinach BEZWZGLĘ, 
DNIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redakcja nie 
płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja nie 
zwraca.

TEATR WIELKI:
Wtorek, 7.30 wiecz. „Maskarada".
Środa, 7.30 wiecz. „To więcej niż miłość", 
Czwartek, 7.30 wiecz. „Maskarada", 
Piątek, 7.30 wiecz. .Maskarada".
Sobota, 7.30 wiecz. „Dzień bez kłamstwa",

TEATR ROZMAITOŚCI: 
Wtorek, środa, czwartek, piątek i  sobota

teatr nieczynny.
KINOTEATRY:

ADRIA: Ich stu i  ona jedna, oraz Za kuli­
sami sławy.

APOLLO: Biały murzyn.
\ATLANTIC: Niebezpieczna miłość, 
BAJKA: Piętro wyżej.
BAŁTYK: Indie mówią.
CAS1NO: Wielki walc.
CHIMERA: Nasza czwórka.
EMPIRE: Skradzione Zycie. »
EUROPA: Gunga Din.
GLORIA: Marokko i  Na drapaczu chmur, 
GRAŻYNA: Sygnały.
KOPERNIK: Trzy serca.
MARYSIEŃKA: List do matki.
METRO: Podwójne wesele j Zbieg z San

Quentin.
MIRAŻ; Cyrk (Arena życirj,
MUZA: Królewna Śnieżka.
PAŁACE: Suez.
PAX: Buziaczek.
RAJ: Wielka grzesznica.
RIALTO: Kapryśna ekspedientka.
ROXY: Lekarz pięknych kobiet. 
STYLOWY: Gibraltar i  rewia z Grodhi-

ckim.
ŚWIATOWID: Yosziwara j Książę X. 
ŚWIT: Heidi, oraz Ofiary wielkiego miasta. 
TON: Express na szlaku Indian, oraz Ba,

nita.
UCIECHA: Przygody Robin Hooda i 

rewia.

-  a j k ł d k . n i c z r z u w Ł ,  _ 
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■ p ię K n ie  w y k o n a n e  — poleca ■ 
; K A R O L  S C H U R E R . ;
■ Lwów, Paderewskiego 11 a. Tel. 269-56. ■
a n

FOTOPLASTIKON — plac Mariacki 5, 
Wystawa światowa w  Chicago w  r. 1933.

TEATR
-  PRZEDSTAWIENIA „MASKARA­

DY" PO CENACH ZNIŻONYCH. Od 
wtorku 28 bm. przedstawienia sztuki „Ma­
skarada" w Teatrze W. po cenach znacz­
nie zniżonych. — .Maskarada" grana bę­
dzie w  obecnym tygodniu we wtorek 28, 
w  czwartek 30 i  w piątek 31. W rolach głó­
wnych pp.: K. Ankwicz«Szyjkowska, I. 
Brenoczy, G. Oranowska, T. Suchecka, M. 
Sspakiewicz, R. Hierowski, J. Leliwa, J. 
Machalsiki, W. Nieprzewski, J. Staszewski, 
T. Surowa i  Wł. Staszewski. Reżyseria E. 
Wiercińkiego.

„TO WIĘCEJ NIŻ MIŁOŚĆ". Jutro 
29 bm. w  Teatrze W. sztuka Bus-Feketego 
pt. „To więcej niż miłość" z udziałem pp.: 
H . Chanieckiej, N . Karasińskiej, T. Suche, 
ckiej, St. Daczyńskiego, J. Machalskiego, J. 
Lełiwy i  J . Staszewskiego w  rolach główn. 
'] — UWAGA1 Od dnia 1. IV. br. przed­
stawienia w Teatrach M. rozpoczynać się 
będą punktualnie w  godzinach wyznaczo­
nych na afiszu. Dyrekcja T . M. uprzejmie 
prosi PT. Publicznóść o wcześniejsze przy, 
bywanie do Teatru, gdyż osoby spóźnione 
nie będą wpuszczane na widownię.
! -  KONCERT SYMFONICZNY W TE­
ATRZE W. We wtorek, 4 bm. odbędzie się 
w  Teatrze W. koncert symfoniczny Filhar­
monii lw., którym dyrygować będzie M. 
Mierzejewski. Jako solista wystąpi znakomi, 
ty  wiolonczelista T. Lifan.
ODCZYTY I WYSTAWY

-  Z KASYNA I KOŁA LITER.-ART. 
W czwartek, dnia 30 bm. o godz. 19.30 wi, 
.-.ytator szkół d r Stefan Papce wygłosi od­
czyt pt.: „O humorze w życiu i  iteraturze". 
Treść odczytu: Skąd się bięrze humor?

Budowa nowych ulic i placów
Gdy. warunki atmosferyczne na to 

pozwolą, Zarząd Miasta Już w  krób 
kim czasie przystąpi do budowy no, 
wych ulic i placów w tym sazonie.

Onegdaj prezyd. dr Ostrowski w to, 
warzystwie radnych Pfaua i  inż. 2e- 
rebeckiego zwiedził ul. Dwernickiego, 
Snopkowską i sąsiednie ulice, celem 
zapoznania się na miejscu z planami 
przebudowy tych ulic w związku z pla 
nowanym dojazdem do nowo budują* 
cego się kościoła Sw. Wincentego a 
Paulo. Oprócz przedłużenia ul. Dwer* 
nickiego do Szkoły Technicznej pla, 
nowana jest budowa nowej arterii ko­
munikacyjnej ul. Dreszera od Jabło, 
nowskich do Zielonej i przedłużenia 
tej arterii do ul. Romanowicza. Piano, 
wana jest również przebudowa ul. 
Wóleckiej od ul. Pełczyńskiej do Issa, 
kowicza, która to arteria będzie po­
siadać w przyszłości 16 m szerokości. 
N a razie zbudowana będzie połowa 
jezdni o szerokości 6 m. W  dalszym 
ciągu przebudowana zostanie i prze, 
dłużona ul. Pełtewna do ul. Pod Dę, 
bem. N'a ul. Jabłonowskich zbudowa, 
na będzie jezdnia z twardego lanego 
asfaltu; doświadczenia bowiem wyka­
zały, że ten rodzaj asfaltu jest najtrwal 
szym. Takim asfaltem pokryto jezdnię 
na ul. Klementyny Tańskiej jeszcze w

Proces o nadużycia 
w  lwow skiej dyrekcji kolejowej

C§) Wczoraj rozpoczął się we Lwo­
wie rozpisany na 7 dni proces b. kie, 
równika Działu obsad Biura personal, 
nego Okr. Dyr. PKP we Lwowie, Ta, 
deusza Miączyńskiego.

Według aktu oskarżenia Miączvń, 
ski zbyt „szedł na rękę" drugiemu, wy 
stępującemu w  tym procesie, oskarżo, 
nemu dr. Henrykowi Blinder owi5 któ, 
ry  miał podobno zawodowo zajmo-

Zagadkowy pasażer 
groził motorowemu rew olw erem !

(a) Józef Adamów, motorowy, zna, 
lazł się wczoraj ok. godz. 5 nad ranem 
w  niemiłej wcale sytuacji. Prowadził 
służbowy wóz ul. Łyczakowską w kie­
runku miasta i  tuż przed wylotem ul. 
Dobrzańskiego wskoczył do wozu ja, 
kiś osobnik, nie zdając sobie sprawy 
z przepisów, zabraniających pasaże, 
rom używania jazdy w  wozach służ, 
bowych. Motorowy w  uprzejmych sło 
wach zwrócił mu w  tej mierze uwagę, 
a  osobnik ten w odpowiedzi pokazał 
mu bilet wolnej jazdy, usiłując w ten 
nikły sposób poprzeć swe zjawienie 
się w wozie służbowym. G dy motoro­
w y ponownie, zatrzymując wóz, usi.

Polskie teorie komizmu i  humoru. — Wit- 
wicki, Bystroń, Schuman. — Humorek i  hu, 
mer. — Humor żołądkowy. — Ironiści. —

■ Wielki humor Hóffdiinga. — Dickens i  Che- 
sterton.' — Słońce humoru w literaturze 
polskiej. — Kretschmer o humorystach. — 
„Obóz śmiechu". — Bilety w cenie od 40 
gr. do 1 zł. 15 gr. do nabycia w  przedsprze­
daży w Magazynie N ut G. Seyfartha, ul. 
Akademicka 6.

-  ZWIĄZEK PAN DOMU wzywa 
członkinie do wzięcia udziału w  cyklu od­
czytów „Przysposobienia kobiet do obrony 
kraju", w  których poruszane będą zagad­
nienia: „Rola kobiety podczas wojny", 
„Gospodarstwa domowe w  warunkach wo­
jennych", oraz „Zużytkowanie odpadków". 
Odczyty odbędą się 28 i 31 bm. o  17,tej w 
Szkole Zawodowej Żeńskiej, Zielona 8.

-  WYSTAWA OBRAZÓW prof. Józefa 
Pankiewicza, dająca przekrój twórczości ar-

r. 1903 i dotychczas jezdnia ta nie u , 
legła zniszczeniu. Przebudowany zosta 
nie również plac Ks. Biskupa Bandur, 
ski ego; pokryty on będzie płytami be, 
tonowymi o powierzchni 2.20X1.20, 
ujętymi w ramy z pólbruczku bazal­
towego.

Prócz tych ulic w  mieście; przebudo® 
wane zostaną ulice wypadowe. 1 tak: 
ul. Janowska będzie przedłużona od 
rogatki do granic miasta, a iezdnia po, 
kryta półbruczkiem bazaltowym. Rów 
nież przedłużona zostanie ul. Łycza, 
kowska od ul. Pasiecznej na długość 
500 m poza granice miasta. Przedłużo­
ną również zostanie ul. Stryiska od 
betoniami do granicy miasta. Wszyst, 
kie te ulice otrzymają jelzdnie trwałe 
z pólbruczku bazaltowego.

Komisja plantacyjna pod przewód, 
nictwem wiceprezyd. Irzyka przy u, 
dziale członków Komisji prof. dr. 
Wierdaka — prezesa Państw. Komite­
tu  Ochrony Przyrody, dyr. inż. Sera, 
fina, insp. Smicińskiego i innych od, 
była sesję objazdową w sprawie usu-- 
nięcia wzgl. przyjęcia na terenie mia­
sta drzew chorych lub też w  związku 
z nowymi planami regulacyjnymi ulic 
jakoteż budowy nowych ulic.

Po zapoznaniu się z syuacją na miej.

wać się interweniowaniem w Sprawach 
przyjęć i przenoszenia pracowników 
kolejowych z innych okręgów do 
Lwowa. Ze spraw tych d r Blindcr 
czerpać miał poważne zyski, sięgające 
wielu tysięcy złotych.

Fakt, że dr Blinder brał pieniądze za 
interwencje, potwierdził podczas wczo 
rajszych zeznań osk. Miączyński.;

łował przekonać go o  bezprawnym u, 
żywaniu jazdy — osobnik ten wyciąg, 
nął z kieszeni rewolwer, a kierując 
broń w stronę motorowego, krzyknął: 
„Jedzie pam, albo nae jedzie!" Wobec 
takiego niebezpiecznego argumentu 
motorowy puścił w  ruch motor i wóz 
ruszył z miejsca wraz z nieznanym pa, 
sażerem. Przed przystankiem u  wyło, 
tu  ul. Sw. Piotra „pasażer" wyskoczył 
z wozu, po odbyciu bardzo krótkiej 
tury i szybko oddalił się w boczną 
uliczkę.

'Cały powyższy wypadek otoczyła 
nagła niewyjaśnionej tajemnicy.

tysty, spotkała się w dniu otwarcia z dużym 
zainteresowaniem publiczności. Otwarta jest 
codziennie w lokalu Lw. Zaw. Zw. Art. 
Plastyków, pl. Mariacki 9 w godz. 9—15.

— ZW. PAN DOMU zawiadamia, że dn. 
29 bm. w lokalu Związku, ul. Batorego 38 
odbędzie się pokaz kulinarny: „Ciasta i 
mazurki świąteczne",

ZEBRANIA
-  POLSKIE TOW. FIZYCZNE. Oddz.

lwowski komunikuje, że 122 posiedzenie 
naukowe odbędzie się w czwartek 30 bm. 
o  godz. 19,tej w sali wykładowej Zakładu 
Fizyki Eksperymentalnej UJK„ ul. Długo­
sza 8, Porządek dzienny: 1) Dr M. Pucha, 
lik: Ultradźwięki i  ich zastosowantt w che­
mii i technice; 2) Mgr Fr. Kuczera: Ab, 
sorbeja ultradźwięków w  tkankach ciała 
ludzkiego j jej zastosowanie w lecznictwie.

scu, Komisja postanowiła pozostawić 
na ul. Warneńczyka wszystkie drze, 
wa, a natomiast przesunąć stojące tam 
latarnie gazowe od strony boiska do 
krawężnika celem należytego oświetlę, 
nia tej ulicy. Postanowiono dalej usu­
nąć w  ul. Peowiackiej kasztanowce i 
zastąpić je topolami. Przy nowo utwo, 
rzyć się mające5 ul. Dreszera, która 
ma połączyć ul. Zieloną z Jabłonow, 
sk!ch, usunąć drzewa, znajdujące się 
na tej trasie na boisku szkolnym, oraz 
na składzie drzewa przy ul. Jabłonow, 
skich. W związku z zamierzoną prze­
budową ul. Dwernickiego wyciąć 
drzewa po lewej stronie tej ulicy na 
parcelach przeznaczonych na rozsze. 
rżenie jezdni, oraz usunąć kilka drzew 
dla odsłonięcia nowowznoszonego 
gmachu Towarzystwa Historycznego.

Ppza tym postanowiono wyciąć kil, 
ka drzew chorych w różnych punk, 
tach miasta i w ich miejsce zasadzić 
nowe.

Depesza w sprawie budowy 
kanału Bałtyk — Morze Czarne 

do p. Wojewody Biłyka
P. Wojewoda lwowski Alfred Biłyk 

otrzymał od Zjazdu przedstawicieli 
miast, Jeżących na terenie Małopolski 
Wschodniej na trasie projektowanego 
kanału Bałtyk—Morze Czarne — któ, 
ry obradował w  Rudkach, — depeszę 
z wyrazami wdzięczności za gorącą i 
energiczną pracę oraz najżyczliwsze 
poparcie idei budowy kanału.

P. Wojewoda Biłyk 
w Łańcucie

Dnia 26 bm. p. Wojewoda lwowski 
Alfred Biłyk dokonał lustracji Staro, 
stwa powiatowego w Łańcucie, gdzie 
również przyjął delegację gromady 
Kreczkowa w  sprawie wyborów sa­
morządowych.

Nowe władze P. W. Leśników
W  dniu 26 bm. obradował we Lwo, 

wie Nadzwyczajny Zjazd Delegatów 
Okręgu Małop. Przysposób. Wojsk. 
Leśników w obecności ok. 100 uczest, 
ników.

W  wyniku całodziennych obrad po, 
wzięto szereg uchwał natury organiza­
cyjnej i powołano nowy Zarzad pod 
przewodnictwem dyr. Lasów Państw, 
p. inż. Dunin-Markiewicza, wicepreze, 
sów pp. insp. Kajetana Negrusza i  inż. 
Stan. Staszkiewicza.

Obóz Zjednoczenia 
Narodowego

Prezydium Okręgu Obozu Zjednoczenia 
Narodowego we Lwowie mieści się w loka, 
lu przy ul. Bourlarda 5, II. p.

OBWÓD LWÓW-PÓŁNOC, do którego należą dzielnice II, III. VII, VIII, IX, mieści 
się w lokalu przy ul Leona Sapiehy 4, I. p.

Biura czynne codziennie od godziny 9 do 
13-tej i od 17—19-tej z wyjątkiem soboty 
popołudniu, oraz niedziel i świąt, tel, nr. 
110,09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon­
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9- 12,tej i od 17—19-tej.

OBWÓD LWÓW-POŁUDNIE, do któ, 
rego należą dzielnice: I, IV, V i VI mieści 
się w lokalu przy ul. Chorążczyzny 22,1. p.

Biura czynne codziennie od 9—13 i 17—19, 
z wyjątkiem soboty popołudniu, oraz nie- 
dziel i świąt. — Tel, 296—81.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon, 
ków przyjmuje się codziennie od godziny 9-13 i od 17-19.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZWIĄZ, KÓW ZAWODOWYCH: Lokal organiza­
cji i świetlica mieści się przy ul. Neumana 
(daw. Cłowa) 1. 2. Godziny urzędowania 
codziennie od 17-tej do 20-tej, w niedzielę 
od 10«tej do 13,tei.
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L W  O  1 V A
W roczncę Śmierci

Szymanowskiego
W ostatnich tygodniach przed śmiercią, 

Karol Szymanowski wykańczał „Litanię" i
torrozpoczął pracę nad „Conccrtinein" r 

•cpian i orkies *.............  ...____rkiestrę. Utwór ten dotychczas nie
iest znany ogółowi publiczności i muzyków.

W drugą rocznicę śmierci kompozytora 
Polskie Radio organizuje dwie audycje. Dn. 
28 bm. o 21.00 nadany zostanie uroczysty 
koncert utworów Szymanowskiego w wyk. 
orkiestry i chóru P. R. pod dyrekcją Grze- 
sorza Fitelberga. W audycji wezmą udział 
dwie znakomite polskie artystki: Ewa .Band* 
rowska-Turska i Eugenia Umińska. W pro­
gramie: III. Symfonia, Koncert skrzypcowy 
f Pieśni księżniczki z bajki oraz Nokturn i 
Tarantella. — Dń. 29 bm. o 2i.3O będą 
mieli słuchacze niecodzienną okazję usły* 
szenia fragmentu książki Karola Szymanow­
skiego. — Audycję tę poprzedzi słowem 
wstępnym jeden z jego najbliższych przyja­
ciół Jarosław Iwaszkiewicz., ■

1 tizialsliwi PZOO i ZR
W świetlicy Zarządu Grodzkiego Zw. Re* 

zerwistów Grupy Dzielnicowej we Lwowie 
odbyła się odprawa Komendantów Powiat. 
Federacji PZOO. i ZR. zarządzona przez 
kmdta głównego Fcd. PZOO i ZR. gen. 
Jarnuszkiewicza. W odprawie wzięli udział 
niemal wszyscy kmdci powiatowi wraz z o -  
kregowymi i  podokr. kmdtami Fed. PZOO. 
i ZR. z województw: Kraków, Kielce, Lu* 
blin, Lwów, Wołyń. Tarnopol i Stanisla-

Po uczczeniu pamięci 1. Marszałka Polski 
J. Piłsudskiego rozpoczął odprawę płk. 
dypl. s. s. Pieniążek, witając przybyłych 
przedstawicieli wojska z ppłk. Greffnerem 
zast. kierownika Okr. Urz. WF. i PW. na 
czele, Zarządu Głównego ZR. i związków 
zfederowanych oraz uczestników odprawy.

Następnie płk. Pieniążek przedstawił dzia 
łalność” komend w Związkach rezerwy, któ* 
re osiągnęły wybitne rezultaty na odcinku 
pracy społecznej i wyszkoleniowej.

Przedstawiciel Zarządu Głównego ZR. 
poseł Wojnar-Byczyńśki scharakteryzował 
sprawę współpracy kmdatów z Zarządami 
powiat, i kół ZR., kładąc nacisk ną donio. 
słość pracy wychowania obywatelskiego i 
żołnierskiego w Związkach rez., a ppłk. 
Greffner sprawy współdziałania z kmdtami 
PW. i WF.

RÓŻNE
-  WIECZÓR LUDOWEJ PIEŚNI AME­

RYKAŃSKIEJ w wykonaniu Olgi Łady i 
Mariana Altenberga urządza Tow. Przyja. 
d ó ł Muzyki w  sobotę, 1 kwietnia o  8.15 
wieczorem w sali Kasyna i  Koła literackie­
go przy ul. Akademickiej. Członkowie mają 
wstęp wolny.

-  ZARZĄD ZW. OFICERÓW W. P. 
W ST. SP. Okręg VI. we Lwowie, ul. Pie­
karska nr. 28 komunikuje, że z powodów 
od zarządu niezależnycli. nabożeństwo za 
zmarłych członków Związku odbędzie się 
w dniu 51 bm. w kościele OO. Bernardy, 
nów o  godz. 8-mcj rano, a nie o 9-tej, jak 
było podane w zaproszeniu.

— OBROŃCY LWOWA z listopada 
1918 r., ul. Szymonowiczów, Milicja woj* 
skowa. Zawiadamia się, że odznaki odcin­
kowe z dyplomami nabywać można przy 
ul. Szopena 5 w Kapitule Krzyża Obr. 
Lwowa od dnia 28 marca we wtorki i  piątki 
pomiędzy gods. 18—19.

— ZMARLI WE LWOWIE: Katarzyna 
Jaremko 1. 79, Maria Hausner 1. 49, Zofia 
Jabłońska I. 45, Jerzy Oleksiński 1. 49, Wan­
da Piotrowska 1. 78, Karolina Mafcsymów
1. 55, Edward Hilbricht 1. 54, Michał Roz. 
mus 1, 70, Kazimierz Wójcrkiewicz 1. 70, Ed­
mund Pusęh 1. 60, Michał Obroeki 1. 76, 
Pinkas Wegner 1. 52, Sara Wurm 1. 70, 
Hersch Fcllcr 1, 69, Herman Riwczes 1. 74.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 25 do 51 marca br.:

Błądzińskiego, Łyczakowska 57. — Brett. 
iera. Rynek 18. — Dorżawetza, pł. Teodo­
ra 5. — Ettingcra, pl. Goluchowskich 14. — 
Haya, ul. Kołłątaja 12. — Kaniewskiego, ul. 
Leona Sapiehy 15. — Kurkiewicza, pl. Unii 
Brzeskiej 4. — Laufera, ul. Jagiellońska 12. 
Łazowskiego, ul. 29 Listopada 75. — Margu, 
Iiesa, ul. Żółkiewska 82. — Markowicza, ul. 
Zybhkicwicza 50. — Mikolascha, ul. Koper­
nika 1. — Nussbauma, ul. Krakowska 26. 
Pilewskiego, ul. Akademicka 28. —- Pora* 
tyńskiego, pl. Bernardyński 1. — Reissowej, 
Zamarstynów, ul. Lwowska 43. — Scheinba- 
chą, ul. Gródecka 30. — Somersteina, ul. 
Janowska 2. — Sussmana, ul. Kurkowa 5 .— 
Teńeckiego, ul. Zielona 33. — Wojtowicza,

1 Leona Sapiehy 77. — Zarzyckiego, ul. 
Ikicwska 77.. — Zygmuntowicza, ul. Gró»

XVIII Zjazd Okręgu Lwowskiego Z. H. P.
W  ub. sobotę i niedzielę odbył się 

we Lwowie XVIII Zjazd Okręgu 
Lwowskiego Związku Harcerstwa 
Polskiego. W . sobotę toczyły się o* 
brady Komisyj harcerzy i harcerek, 
oraz odbyło się zebranie dyskusyjne 
instruktorskie z odczytem prof. Po­
litechniki dr Benedykta Fulińskiego 
pt. „Gdzie urządzać obozy harcer* 
skie i  dlaczego?4'. Po zebraniu dys­
kusyjnym odbyło się zebranie towa* 
rzyskie.

W  niedzielę nastąpiła inauguracja 
Zjazdu, poprzedzona nabożeństwem 
w  Bazylice Archikatedralnej, odpra­
wionym przez hm. ks. dr Dajczaka. 
O  godz. 10 zagaił' Zjazd prezes Za* 
rządu dr A l. Domaszewicz, witając

Dia zdobycia posagu żony 
postarał się o dziecko

(§) Pracownik kolejowy w  Stani­
sławowie, Wilhelm Źurakowski, o* 
trzymał zapis posagowy z warun* 
kiem, że pieniądze będą mu wvr>ła« 
cone tylko wówczas, jeżeli jego żo* 
na będzie miała dziecko. Zona Zura* 
kowskiego nie mogła jednak mieć 
dziecka. Małżeństwo, które przez 
dłuższy czas było bezdzietne, posta­
nowiło wydostać od rodziców żony 
posag. W  tym celu żona Żurakow* 
skiego wyjechała na kilka dni do 
Lwowa, gdzie niewiadomo dotvch* 
Czas w  jaki sposób postarała się o 
kilkudniowe dziecko. Była jednak 
bardzo chora i pod wpływem depre­
sji napisała do matki list z wiadomo 
ścią, że dziecko nie jest jej, a posta­
rała się o  nie, ponieważ zmusił i» do 
tego mąż. Źurakowski nic jednak 
nie wiedział o  liście żony. Wkrótce 
po śmierci żony zwrócił się do rodzi 
ców żony z żądaniem wypłacenia po 
sagu, ponieważ z  jego strony, iak 
dowodził, umowa ślubna została do* 
trzymana. Argumenty rodzinne i  do* 
w ody w postaci listu zmarłej Zura* 
kowskiej nie zdołały skłonić go do 
zrezygnowania z pretensji. Rodzina 
zmarłej Zurakowskiej skierowała 
wiec sprawę na drogę sądową. — 
W  wyniku rozprawy w  pierwszej 
instancji Źurakowski został skazany 
na półtora roku więzienia, ksiądz wi 
kary Kajetan W ojtas, cioteczny brat 
Źurakowskiego, oskarżony o  wpisa­
nie fałszywej notatki do księgi me* 
trycznej został uniewinniony. Urzęd# 
nik notarialny Izrael Freibrun za w y  
stawienie dokumentu stwierdzające­
go. że Zurakowska urodziła syna zo  
stał skazany na pół roku więzienia 
z zawieszeniem wykonania wvroku.

Czeladź kominiarska w e Lwowie  
w ygrała strajk

Jak inform ow aliśm y dnia 13. III |  n a  stanow isku , że stara um ow a jest
br. nieoczekiwanie wybuchł strajk 
czeladzi kominiarskiej, zorganizowa* 
nej w  Polskim Związku Zawodo­
wym Pracowników Kominiarskich. 
Strajk wybuchł, ponieważ mistrzo* 
wie kominiarscy nieustępliwie trwali

BIŻUTERIA SZTUCZNA 
K W IA T Y  0 0  SUKIEN

PORCELANA — SZKŁO 
NACZYNIA KUCHENNI

poleca firma
W. KAZIMIERZ LEWICKI,
Lwiw, PLAC MARIACKI 10. -  Tel 229-15 ■

reprezentantów władz państwowych 
i harcerskich. Przewodniczył obra* 
dom dr Joachim Namysł. Po uczczę* 
niu pamięci zmarłych członków hm. 
Regera, ks. kan. Szmyda i  dr Wy* 
robka, uchwalono przez aklamację 
rezolucję o  gotowości harcerstwa do  
najwyższych wysiłków dla zrealizo­
wania historycznych przeznaczeń 
Polski.

Zjazd uchwalił wysłać depesze hoł 
downicze do P. Prezydenta R. P.* 1 
P. Marszałka Edw. Smigłego*Rydza, 
T. E. Ks. Prymasa Polski kardynała 
Hlonda, P. Ministra Swiętosławskie- 
go i przewodniczącego ZHP wojew. 
Grażyńskiego.

Z kolei przemówienie o  „Miłości

Wczoraj, w  sądzie aDelacyjnvm zo  
stał uniewinniony Freibrun, a Żura- 
kowskiemu zawieszono wykonanie 
wvroku.

Q fisrv  n o ża , re w o lw e ru  i f io b e rtu  
n a  s zp ita ln e j sa li

(a ) W  ciągu dnia wczorajszego na 
oddział chirurgiczny Szpitala Po* 
wszechhego dostawiono aż cztery o- 
fiary różnorodnych zajść, w których 
nóż, rewolwer i flobert doprowadzały 
w przestępczym ujęciu do wyrówna* 
nia jakichś' bliżej nieznanych pora* 
chunków osobistych.

I tak 2 brzegu pierwszą ofiarą był 
robotnik Wasyl Petryszyn ful. Ob* 
jazdowa S), którego wieczorem w par* 
ku Kilińskiego zaczepili jacyś niezna* 
ni osobnicy, z których jeden bez po-

Autodorożka wjechała 
na słup telegraficzny

(a) W  dniu wczorajszym po połu­
dniu szofer autodorożki nr. 40.079 Jan 
Gola (ul. Lenartowicza 20) prze jeż* 
dżał ul. Gródecką i  u wylotu ul. Kul* 
parkowskiej chcąc wyminąć przecho* 
dzącą niezdecydowanie przez jezdnię 
50»Ietnią Chanę Agid, skręcił nagi© i 
wjechał na stojący obok chodnika 
slup telegraficzny, rozbijając autodo* 
rożkę. Potrącona skrzydłem samocho* 
du Agidowa upadla na jezdnię j do­
znała złamania nogi. Szofera po stwier 
dzeniu jego tożsamości i  przesłucha­
niu pozostawiono na wolnej stopie.

ważną i nie można jej poprawić. Po 
9  dniach okazało się, że tak władze 
jak i opinia publiczna zrobiły swoje, 
mistrzowie ustąpili i została zawarła 
nowa umowa zbiorowa o  wiele lep­
sza od poprzedniej. Wygrany strajk 
kominiarzy jest najlepszym dowo* 
dem, że polski robotnik zrzeszony 
w  Zjednoczeniu Polskich Związków 
Zawodowych (O Z N ) ma prawo wal 
ki o  polepszenie warunków pracy 
jak i płacy i może mieć tę pewność, 
że o  ile ma słuszne żądania, to  je u* 
zyska.

Ojczyzny, jako podstawie pracy har 
cerskiej4* wygłosił dr St. Papee, a do 
kładne sprawozdanie z prac Zarządu 
Okręgu złożyła p. dr Tózefa Mękar* 
ska.

Po zebraniu plenarnym odbyły się 
obrady Komisyj, które rozważyły 
przedstawione wnioski, a  wśród 
nich wnioski o  uchwalenie specjal­
nych podziękowań gen. Langnerowi’ 
przewodniczącemu Komisji gospo* 
darczej, Kuratorowi OSL dr Kup* 
czyńskiemu i  wojew. gen. Pasław* 
skiemu za zasługi położone na polu 
prac harcerskich. W nioski te zaapro 
bowano i uchwalone zostały) z aplau* 
sem na plenum obrad.

W  godzinach popołudniowych 
przewodniczący Komisji złożyli spra 
wozdania na plenum Zjazdu, po  
czym przyjęto złożone wnioski, u- 
dzielono absolutorim Zarządowi, u* 
chwalono preliminarz budżetowy i 
przeprowadzono wybory uzupełnia­
jące.

Zjazd wykazał rozrost harcerstwa 
na ziemiach południowo»wschodnich' 
i ustalił wytyczne pracy w  roku przy; 
szłym.

wodu ranił go nożem w  plecy i  w  gło. 
wę. Pierwszej pomocy udzielił lekarz 
dyżurny Pogotowia Ratunkowego.

Drugą ofiarą noża z ręki nieznane­
go napastnika był Jakub Ogonowski 
(ul. Radość 17). W szpitalu stwierdzo. 
no u niego ranę ciętą na głowie, przed 
ramieniu i na klatce piersiowej.

Przez Tadeusza Łosia w  Winnikach 
postrzelony został wczoraj z fiobertu 
Stanisław Czerepak.

Po południu obok tartaku Czerskie: 
gojakimowicza postrzelony został 
przez nieznanego sprawcę Piotr Tru* 
chyn z Kozielnik.

Chyba jak na jeden, dzień spora li* 
sta nożowo-rewolwerowych wypad# 
ków.

donaiUEGO

„HOTELU EUROPEJSKIEGO'1
Krynicki Tadeusz, dyn — Kraków, Nic, 

zabitowski Mieczysław z m ałż, dyr. dóbr
— Tarnawatka. Kołodziej Władysław, inż. 
Sandomierz. Hr. Krasicka Izabela, wł, dóbr
— Lesko. Morgenstern Jerzy, przemysł. — 
Gorlice, Remer Tadeusz, dyr. gimn. — Bo­
rysław. Klein Dawid, kupiec — Niimberg. 
Bayer Karol, inżynier — Wiedeń. ©Stasz­
kiewicz Eugeniusz, inż. — Tarnawatka. Dr 
Proszowski Witold, lekarz — Truskawiec. 
Fricdlander Leon, inżynier — Sanok. Trój, 
narski Bronisław, radca Min. — Warszawa. 
Kokurewicz Mieczysław, notariusz —- Pod­
hajce Brontowski Stanisław, inż. — Sanok. 
Więckowski Aleksander, architekt — War­
szawa. Makarzyński Janusz, kpt. — Sar­
ny. Łitwak Abraham, inż. — Równe. Wa- 
sylewicz Zygmunt, inż. — Morgę. Vosbeck 
Henryk, kupiec — Gdańsk. Czapnik Mi­
chał, kupiec — Warszawa. Dr Trzeciak An, 
toni, profesor — Chodorów. Majewska 
Henryka, żona kapitana —• Krosno. Dr 
Karnioł Maurycy, adwokat — Warszawa. 
Bochdalek Adam, inżynier — Jaremcze. 
Wituski Tadeusz, kupiec — Berlin, Kono­
packi Czesław, inż. — Warszawa. Ssenbrod 
Maurycy, kupiec — Warszawa. Mickiewicz 
Wiktor, urzędnik — Samy. Josse Jerzy, 
inż. Majdan. Ginsbcig Anna, pryw. — Ró­
wne. Krzymowski Stanisław, urzędnik —■ 
Warszawa. Misiołek Juliusz, inż. — Skole. 
Grucowa Wanda, em. naucz. — Kraków. 
Gajewski Eugeniusz, zarządca lasów — Uj= 
soły. Pawelec Jan. urzędnik — Krynica. 
Statkowa Wanda, żona majora — Stalową 
Wola.
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Now y plan finansowy Rzeszy
Sekretarz stanu w Ministerstwie Fi* 

nansów Rzeszy Reinhardt udzielił n a* 
stępujących informacji w sprawie no* 
wego planu finansowego Rzeszy:

Mimo stałego wzrostu wpływów po 
datkowych, które zwiększyły się z 
6.800 miln. RM w r . 1933 do 17.500 
miln. RM w r. 1938 — nadzwyczajne 
wydatki państwowe nie mogą znaleźć 
całkowitego pokrycia w drodze nor* 
malnych wpływów budżetowych. Sto* 
sowana ostatnio metoda pokrywania 
wydatków w  drodze kolejnych poży* 
czek, nie może być stosowana w dal* 
szym ciągu, zważywszy na ciągły

G IE Ł D Ą
GIEŁDA WARSZAWSKA 

• iW s a w a , 27 marca.’
Dewizy: Belgia 89.47, Beriin 215.07, 

Gdańśk 10025. Amsterdam 282.72, Kopen­
haga 111.33. Londyn. 24.93, N. Jork 531 7/8, 
kabel 532 1/8, Oslo 125.32, Paryż 14.12, 
Sztokholm: 128.62, Zurych 119.55, Mediolan/ 
27 99, Helsinki 11.01, Montreal 530. ' /

Tendencja nieco mocniejsza.
Waluty: Belgi belg. 89.47, dolary arner. 

550, doi famach 528, flor. hol. 282.72, franki 
franc. 14.12, £r. szwajc. 119.55, funty ang. 
24.95, gnid. gd. 100.25, kor. duńskie 111.33, 
kor. nocw. 12532, kor. szw. 128.62, liry wł. 
16.20, morki fińskie 11.01, marki niem. srebr. 
82 1/2.

Papiery: 4 i  pół wewtn. 65, 65 ost. setki, 
3(,5nwest. 1 em. 90, 2 em. 8850, 5 bonwer. 
sy jna 69.50, 4 piremj. dlol. 42 1/2, 42, 4 kon- ' 
sofl&łaeyjnsa 66 1/4, 66 ost. setki i drobne.

Akcje: Bank Polski 125, Hanidl. 57.50, 
Węgirf‘38.25, 37.50, 37.75, Lilpop 91, 89 1/2, 
90, Moctezejów 22 1/4, 21, Ostrowiec 77, 
75-$C, 76, Starachowice 57 172, 56 1/4, Zy«

GIEŁDA LONDYŃSKA
27. X  N. J-ork 468.28, Paryż 
~  * 8905, Belgia 27.84, Zu-

’ n  882 3/16, Oslo 
22.40, Sztokholm

L PARYSKA

1-3382, M 
TKfc 20.81 ł/2,

G3EŁDA
Pa^ś, 235.3. N. Jork 37.76, Londyn 

176.85, MecBołan 198.80, Belgia 635.25, Zu- 
ryd r 84950.
1 F « yś . XL;S. N . Jork 37.76, Londyn 
T76S3, M w S oba 198.80, Belgia 635.25, Zu- 
t-ych849.5O. Amsterdam 20.05. Berlin, 15.16.

GIEŁDA ZURYCHSKA 
ta te jd i. 27. 3. N. Jork 444 1/2, Londyn 

20*31; l i f t  Paryż 1L77, Mediolan 23.40, Bel- 
S& 74.77. 1/2, Amsterdam 235.90, Oslo 
10460, Kopenhaga 92.92 1/2, Sztokholm
107.30, Be rlin  178.35.

nowsze modele wiasenne i letnie
S a l o n  s u k i e n  d a m s B  

C h o r ą ż c z y z n y  5-

wzrost obciążenia budżetu z tytułu ob 
sługi długów. Z  tego względu rząd 
Rzeszy powziął decyzję zmiany finan* 
sowania wydatków nadzwyczajnych. 
Będą one mianowicie pokrywane nie 
w drodze pożyczek, lecz przy pomocy 
specjalnych bonów podatkowych, któ 
re nie będą oprocentowane.

Emisja nowych bonów podatkom 
wych powinna całkowicie wystarczyć 
na zabezpieczenie potrzeb finanso* 
wych Rzeszy, wobec czego Rzesza bę* 
dzie się uciekała do pożyczek we* 
wnętrznych tylko w wyjątkowych wy* 

•'padkach. Nowe bony będą dwóch ro­
dzajów. Bony pierwszej kategorii bę* 
dą dopuszczone do spłaty podatków 
i  ceł w 7 miesięcy po ich emisji, przy 
czym będą przyjmowane przez kasy 
państwowe na równi z gotówką po no 
minąłbym kursie.. Bony kategorii dru* 
giej będą, przyjmowane przez kasy 
państwowe dopiero w 37 miesięcy po 
ich emisji — z premią ponad kurs no* 
minalny w wysokości 12 procent.

Sptacalność nowych kredytów
rolniczych

Omawiając w specjalnym artykule | 
stan wypłacalności rolnictwa, „Polska 
Gospodarcza" zesz. 12 z ania 25 bm. 
.podaje m. in„ że spłacalność nowych 
kredytów rolniczych, tj. już pokryzy* 
sowych, przedstawia się bardzo do* 
brze, zwłaszcza w dziale kredytów ce* 
lowych. Kredyty na budownictwo 
wiejskie wykazują spłacalność do 100 
procent. Kredyty na spłaty rodzinne 
wykazują spłacalność 97 procent. W

W ywóz węgla kamleooego 
w  pierwszej połowie marca

.Wywóz węgla kamiennego w pierw 
szej połowie marca r. b. wyniósł 583 
tys. t„ czyli o 27 tys. t. mniej w po* 
równaniu z przeciętną za połowę lu* 
tego. Przeciętna dzienna wysyłka wy* 
nosła 45 tys. t. wobec 53 tys. t. w lu* 
tym r. b. Na poszczególne grupy ryn* 
ków wywieziono (w tys. t. — w na* 
wiasie różnica w  porównaniu z prze* 
ciętną za połowę lutego r. b ): rynki 
skandynawskie 1.44 (plus 2), bałtyckie 
4 (bez zmian), zachodnio*europejskie 
90 (—9), południoWojernropejskie 100

Obie kategorie bonów będą trafiały 
do obiegu w sposób następujący: gmi* 
ny, koleje, poczty, autostrady i inne 
instytucje, mające osobowość prawną, 
będą miały prawo uiszczania należno* 
ści za dokonane zamówienia w 40 pro* 
cent nowymi bonami . podatkowymi, 
które będą im dostarczone przez Mi* 
nisterstwo Finansów. — Dostawcy 
wspomnianych instytucji z kolei będą 
mieli prawo do uiszczania 40 procent 
swych zobowiązań wobec swoich do* 
stawcófr bonami podatkowymi. Jedy* 
nym ograniczeniem jest suma 500 RM, 
poniżej której rachunki będą musiały 
być uiszczane całkowicie w gotówce.

Min. Reinhardt, zaznaczył, że przej: 
ście na nową metodę finansowania 
wydatków spowoduje przejściowy de 
ficyt w kasie państwowej, który zo* 
stanie pokryty dodatkowym podat* 
kiem dochodowym oraz w drodze o* 
szczędności administracyjnych. Nowy 
plan finansowania wejdzie w życii 
dniem 1 maja r- b

nowych kredytach krtókotermino: 
wych i średnioterminowych Państwo: 
wy Bank Rolny notuje spłacalność 
90 procent, a w niektórych rodzajach 
kredytów nawet 98 procent. Spłacał: 
ność kredytów zbożowych, uruchamia 
nych corocznie, pod zastaw zbóż, wy: 
nosiła w r- ub. 95 procent w kredycie 
rejestrowym i 95 i pół procent w kre: 
dycie zaliczkowym.

(plus 8), W. M. Gdańsk 8 (—4), we* 
giel okrętowy 57 (—13); wywóz na 
rynki środkowo»europejśkie spad! o 
21 tys. t., wywóz zaś na rynki poza* 
europejskie kształtował się pomyśl* 
nie.

Przeładunek węgla w portach poi* 
skiego obszaru celnego zmalał w I. 

połowie marca w porównaniu z prze* 
ciętną za połowę lutego o 20 na 410 
tys. t., z czego na- Gdynię przypadło 
279 (plus 11) tys. t., na Gdańsk zaś
131 (—31) tys. t.

Historia Obrony Lwowa
Towarzystwo badania historii Obrony 

„wewa i województw poludniowo-wscnod: 
.lich 1918—1920, które powstało we Lwowie 
- inicjatywy ówczesnego szefa Wojsk. Biu­
ra Historycznego, śp. gen. Stachiewłcza w r. 
1928, a rozwija bez przerwy chlubną dzia* 
lalnóść dla naukowego przekazania potom­
ności pamiętnych wydarzeń 1918-1920, uczci 
10-lecic działalności na X. Walnym Zgro* 
madzeniu 1-go kwietnia br. o 194ej w sali 
posiedzeń Żarz. Miej. Lwowa, w Ratu­
szu. I. p.

Na czele Tbwarzystwa stanęli od począt* 
ku i kierowali nim przez długie lata śp. 
gen. bryg. Popowicz jako prezes Zarządu i 
śp prof. d r St. Zakrzewski jako prezes Ko­
misji nauk. Od r. 1937 kierowali działal­
nością Tow.: gen. inż. Litwinowicz, prezyd. 
Lwowa dr Ostrowski, oraz dr E. Bąrwiński 
zaś pracami naukowymi kierował dr E. 
Wawrzkowicz.

Dotychczasowy dorobek Twa wyraża się 
zebraniem w archiwum własnym poważnej 
ilości materiałów historycznych źródłowych 
publikacji naukowych, dwa tomy relacji u- 
czcstników Obrony Lwowa pod nazwą 1. i 
II. tom Obrony .Lwowa, pozatem III. tom 
Obrony Lwowa, oraz dwa Roczniki źródeł 
do dziejów walk o Lwów.

Wydawnictwa te ujawniły po raz pierw­
szy rozległy i ważny materiał źródłowy do 
dziejów Listopadowej Obrony Lwowa i u- 
umożliwiły rozpoczęcie opracowania syntc* 
zy, która też w niedługim już czasie jako 
pierwsza źródłowa, uwzględniająca dokład­
nie genezę, historia Listopadowej Obrony 
Lwowa 1918 r. zostanie ogłoszona drukiem.

A BATeDIE~Zt:‘ 1i5.- 
!A PffĄD .
? iM ie riH Y it. /Jor

Fachowa obsługa, isswa Dogodne spłaty.
Do nabycia we Firmie

FO T-A B O -R A D
Lwów, pl. Mariacki 9 — lei. 226-56
(ooczątek u l. Rutowskiego). 4232

Z Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych

Obecna przepiękna wystawa w Towarzy­
stwie Przyjaciół Sztuk Pięknych, pl. Maria­
cki 9. 1. p . przyjęta z powszechnym uzna 
niem krytyki, cieszy się w dalszym ciągu 
niesłabnącym zainteresowaniem i  frekwen­
cją miłośników sztuki. .

Kto więc do tej pory nic miał sposobno­
ści podziwiać bardzo pięknych eksponatów 
znakomitych i zaszczytnie znanych arty­
stów, jak Zofii Albinowskiej-Minkicwiczo- 
wej ze Lwowa (kwiaty i  martwe natury), 
Bolesława Barbackicgo z Nowego Sącza 
(portrety) i Wiktorii J. Goryńskiej z  War­
szawy (grafiki), powinien bezwzględnie 
skorzystać z okazji oglądnięcia tej nader 
interesującej wystawy, gdyż za kilka dni 
nastąpi jej zamknięcie.

Wystawa codziennie otwarta, nie wyłą­
czając świąt od 10 do 15-tej. — Wycieczki 
zbiorowe korzystają ze znacznych zniżek;

W -

JKONIGSMARIć
Bemstorff odsunął się od okna. 

■Czuł, jak  pot spływa mu po czole i 
otarłije chustką. W ysoka stawka prży 
niosła m u wygraną. Nogi odmówiły 
mu posłuszeństwa i  upadł na krzesło. 
Przez, chwilę zastanawiał się, czy jaka* 
koiwiekikorzyść może powetować mu 
męczarnie ostatnich dwóch dni i nocy. 
(Widział w  duchu starego Schultza, 
pykającego swą krzywą fajeczkę w ci* 
ćhymjpOTcie starego ogrodu, świadom 
ucztircyie; spełnionego obowiązku. Pod* 
czas gdy zaltrzymał się myślą na tym 
przyjemnym obrazie, do drzwi jego 
zapukał służący.

— Jego wysokość życzy sobie, żeby 
wasza ekscelencja przyszedł do biblio­
teki, — oznajmił.

— Udam się natychmiast, — odpo­
wiedział Bemstorff.

Kanclerz umył twarz zimną wodą i 
poprawił peruki na głojwrię. Księcia

zastał stojącego koło biurka z głową 
odrzuconą, jak u  człowieka, który ma 
zamiar wygłosić mowę. Jego twarz aż 
promieniowała prawością.

— Moja' kochana bratowa, księżna 
Zofia, przyjechała dziś rano do Zelle-, 
— zaczął mówić. — Nieporozumienie, 
nad którym tak  bolałem, skończyło 
się. Więzy, które mnie zawsze łączyły 
z bratem, zostaną teraz zacieśnione. — 
Tu. książę powtórzył wszystkie argu* 
menty, których użył sam Bemstorff, 
jak gdyby powstały w jego własnej 
głowie. Powtarzał je jednak-jak mów* 
ca, odbywający generalną próbę swe* 
go wystąpienia. Bemstorff wiedział 
też, że rzeczywiście jest to próba mo* 
wy, którą książę miał wygłosić nieba* 
wem dla niechętnych uszu swojej mał* 
żonki. Dodał nawet argument, które* 
go sam Bemstorff nie śmiał przyto* 
czyć, tak  fantastycznym wydawał się 
w owym roku 1682,

— Córka moja będzie królową An* 
gili, matką długiego szeregu królów. 
Jest to  wielkie przeznaczenie, mój 
Bemstorffie. N ie wiem, czy mam od* 
czuwać więcej pokory czy więcej du* 
my."

Bawił się prżez chwilę bezmyślnie 
wysadzaną drogimi kamieniami szka* 
Laleczką-, stojącą na stole.

— Książę Jerzy Ludwik, wraz ze 
swym ojcem, a moim bratem, przyje* 
dzie do Zelle natychmiast, gdy tylko 
dojdzie go ta dobra wiadomość. Zarę* 
czyny będą uroczystością publiczną. 
Sztuczne ognie, biesiada dla ubogich, 
może maskarada w pałacu-..

Książę Jerzy Wilhelm odkładał jak 
mógł przykrą rozmowę ze swoją żoną 
i córką, choć wiedział napewno, że roz 
mowy tej nie uniknie.

— Jej Wysokość księżna Zofia 
przywiozła dla mojej córki, w imieniu 
Jerzego Ludwika, jako dowód jego u* 
czuć, tę miniaturkę, oprawną w bry* 
lanty. — Książę wziął do ręki minia* 
turę i patrzył na nią z uśmiechem, któ 
remu usiłował nadać wyraz miękki,' i 
czuły.

— Kochany chłopiec! — mruknął, 
potrząsając głową z tkliwą pobłażliwo 
ścią na miłosne zapały młodych. —  
Zaniosę ją teraz mojej córce. — 
Westchnął głęboko i dodał stanowczo, 
jak gdyby Bemstorff m u się sprzęci* 
wiał;

— Tak jest, zaniosę... Ułożymy dziś 
po południu program uroczystości, ko 
chany Bemstorffie. N ie będziemy, ża* 
łowali pieniędzy. Musimy okazać się 
godnymi tak wielkiego dnia. — Znów 
spojrzał na miniaturkę. — Jest oprą: 
wna w brylanty... Kochany chłopiec!...

Z  przykrością należy dodać, że gd-y 
w kilka m inut później wręczył minia* 
turę swojej córce, która wypłakiwała 
sobie oczy, leżąc na łóżku w swoim za 
ciemnionym pokoju, wyrwała m u ją z 
ręki i rzuciła o ścianę z taką siłą, że 
sama miniatura pękła, a brylanty roz* 
sypały się po podłodze.

♦ « *
Bemstorff napisał bardzo wesołe i 

zabawne opowiadanie o uroczysto* 
ściach w  Zelle j ślubie w „Schlosska* 
pelle‘‘ i opowiadanie to posłał pani 
Platen, której nie zaproszono do  zam* 
ku. Rozpisał się szeroko o  grotesko* 
wym odwrocie księcia Antoniego Uh 
rycha i jego syna, przyznał się trochę 
ironicznie do  swoich własnych niepo* 
kojów, mimochodem napomknął o 
prośbach i łzach „Francuzicy*4 i  jej cór 
ki i o ich nieuniknionym poddaniu 
się woli księcia, wreszcie z uznaniem 
wspomniał starego Schultza, który 
pierwszy zapoznał go z zasadą, że kaź 
dy słaby człowiek jest uparty. Księżna 
Zofia wymogła na Jerzym Wilhelmie 
obietnicę ręki jego córki, Zofii Doro: 
ty  w  jego ubieralni, o godzinie szó< 
stej rano. (C. d. n.)
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Fabryczny skład

wyłącznie u firmy

1 . M fiTW IJO W S K IE G O
L w ó w ,  C h o r ą & c z y z n y  8

telefon 240-11. 407

OBRAZY -  OKAZJE
pierwszorzędnych malarzy polskich 
.1 - gwarantowane oryginały -—  •
C en y  n i s k ie .  W a ru n k i d o g o d n e .  

Włodzimierz STELMACH
Lw ów , S łowackiego 2. Tel. 116-38. 
Oprawa obrazów, ramy, kamisze, szyby, lustra. S

RUDOLF DRŻAŁA
Lwów, Chcrążczyzny 5

poleca: kołdry, koce, pledy, materace, po­
duszki, bieliznę pościelową, kompletne wy­
prawy ślubne gotowe I na zamówienie,

Firanki, story, kapy. 4219
Ceny najniższe. W ybór wielki.
Przyjmuje się kołdry do. przeróbki po zt 3. 
materace po zł 5. Parowe czyszczenie pierza.

K O CE, -  K A P Y ,  
FIRANKI, CHODNIKI, PŁÓTNA, 

BIELIZNA, POŚCIEL

A. PIETRUSZEWSKI
Lwów, HALICKA 20 — tel, 213-33

R om an G orgo lew sk i
Handel towarów żelaznych 

lwów, ul. Sobieskiego 3. lei. 239-70.
poleca na sezon wiosenny w największym 

wyborze po niskich cenach:
Noże ogrodnicze i sekatory znanych fabryk 
Kunde, Kolkr i  krajowe Gerlacha — Piłki, 
.szczotki, opryskiwacze do drzew i  krze­
wów. łopaty, grabie, oraz wszelkie narzę# 
dzia ogrodnicze krajowe i zagraniczne. — 
Kosiarki, nożyce i  sierpy do trawy. — Siat­

ki do ogrodzeń w różnych gatunkach. 
Cenniki' na żądanie bezpłatnie. 3226

WŁASNEGO WYROBU ■
KOŁDRY _ .  MATERACE ;  
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ ■

poleca firma 3817 "

MARIAN MLEKO ;
o b e c n ie

Lwów, pl. KAPITULNY 2, tei. 237-72 S

Farby artystyczne. Pastele. 
Pendzle. Płótna malarskie. 
Wielki wybór I najtaniej — u 

J a n a  S u d h o ff  a  
Lwów

Rynek 38 — Akademicka 8 s

[ s z a m p o n y
w proszku i piynis do mycia, do 
wyjaśniania i farbowania włosów

„O rien t Henne* — poleca

PElflSSlEńa 8. ROMElIffl
Lwów, Legionów 3, (obok kina Pałace)

KRONIKA M AŁOPOLSKI
Nowości z C. 0 . P-u

Wojewódzkie Biuro Funduszu Pra­
cy przyznało Zarządowi Miejskiemu 
w Mielcu na rok budżetowy 1939/40 
kredyt gotówkowy w kwocie 150.000 
złotych na zatrudnienie bezrobotnych 
przy budowie szpitala.

Przed Sądem Okręgowym w Rze# 
szowie odpowiadała Aleksandra Bon 
dak z Pława, oskarżona o to. że we 
wrześniu ub. r. sfałszowała książeczkę 
oszczędnościową P.K.O. przez przeroś 
bienie stanu faktycznego oszczędności . 
ze 100 na 150 zł. Oskarżona przyłap a- 

Z Jaw oroiyg ,

P o św iecen ie  ś w ie c c y  O dd z ia ły  Z . H . P.
Dnia 18 bm. odbyło się poświęce­

nie Świetlicy Oddziału Z.M.P. Po# 
święcenia dokonał ks. prof. A. Szer# 
lągowski.

Uroczystość poświęcenia zaszczycili 
swą obecnością: komendant garaizo# 
nu mjr Maziarz J., nacz. Urz. Skarb, 
mgr Chirowski M., burmistrz Taworo- 
wa p. Ncff T., komisarz P.P. Holszań/ 
ski W . przedstawiciel Starostwa, jak 
również przedstawiciele Z.S., Sokoła, 
Z.O.P.K. Do zebranych przemówił 
ks. Szerlągowski, następnie d#ca Od# 
działu p. Kowalski T. i JI. zast. d#cy

Ze S ta n  i s ła w  fi w<t 
Konferencja starostów

Pod przewodnictwem p. wojewody 
St. Jareckiego odbyła się w  Stanisła# 
wowie konferencja starostów powia# 
towych,. na której omówiono aktualne 
zagadnienia administracyjne.

PRZED DNIA M I KOLONIAL# 
NYMI W  W OJ. STANISŁAW OW­
SKIM. W  sali konferencyjnej Urzędu 
Wojewódzkiego w ‘ Stanisławowie ód# 
było się zebranie organizacyjne Woj. 
-Obyw. Komitetu- Dni Kolonialnych. 
Udział wzięli przedstawiciele władz i 
-wojska, duchowieństwa i organizacyj 
z całego województwa. Obradv zagaił 
p. woj. St. Jarecki, który po powitaniu 
obecnych powołał do prezydium gen. 
Kleeberga i prezesa Okręgu L.M. i  K. 
W  dłuższym przemówieniu p. woj. 
Jarecki podkreślił dionioslą rolę kolo# 
mii dla Polski, p o  czym delegat Zarżą# 
du Głównego L.M. j  K. red. Pirasz 
wygłosił referat zasadniczy. N a wnio­
sek P. Wojewody powołano W oj. Ko# 
rnitet Wykonawczy Dni Kolonialnych 
w  składzie: gen. Juliusz Kleeberg, dyr. 
T. W oydat, gen. Irena Łukoska, dyr. 
Kaz. Korabińsld, poseł Michał Święt# 
nicki, dyr. Jan Kochaj i dyr. St. Pie# 
troski. Ten sam Komitet ma się zająć 
również organizacją obchodu Święta 
Morza. . J • : -v  — -**■ *

Ze S tr y ja
TERMIN WYBORÓW W  STRY­

JU. Wojewoda stanisławowski zarzą# 
dził rozpisanie wyborów do Rady 
Miejskiej w  Stryju, wyznaczając dzień 
głosowania na 7 maja r. b.

ĆW ICZENIA OPL- W  najbliż# 
szych dniach odbędą się 3#dniowe ćwi 
czenia OPL. W  związku z tym wyda 
no odezwy i pouczenia i poczyniono 
przygotowania do ćwiczeń

EJ —- arłre ttycaeneHWb ę jg  $  R ®  reu m atyczn e  -‘&S> W poetagryesne
nslwlsce) dokucialo na zmianę oo-stKb, w 
czasie zimna, sloty I nleoozort”. Nieznośnym! 
wtedy staja sle bóle w stawach, kościach l 
mięśniach, powstaja bolesne obrzmienia, cho- 
dzenle. a nawet poruszanie - sle bywa utru­
dnione. Cierpienia te Oowstaia skutkiem na­
gromadzenia sje kwasu mcoowezn w ustro­
ju i, jeżeli nie beda racjonalnie zwalczane, 
bedg sle zwiększać, aż wreszcie na stale 
przykują dn łóżka. W tych wypadkach stosuje

Iefc „UREMOSAN- OASEC- 
KIEGO, który rozpuszczając kwas moczowy 
w oritanlżmle, wywolu|e obfite wydzielanie 
» „«^£..WeE° Wf,“  ? “ OCżem » współdziała 
z ustrojem w walce jego z artretyzmem, reu­
matyzmem, podagrą, ischiasem, kamica ner- 
nr»» i.iWE 0rII„2I a przemiana materii. Oryginalny „ U R E M O S A N '• GĄSECKIEGO

o® nabycia yy aptękach, -

na została na gorącym uczynku w 
chwili, gdy usiłowała podjąć pienią 
dze w Urzędzie Poczt, w  Stalowej 
Woli. W  wyniku przeprowadzonej 
rozprawy Bordakowa została skazana 
na pół roku więzienia z zawieszeniem 
wykonania kary na lat 5.

Jak się dowiadujemy, Zarząd Miej# 
ski w Nisku czyni starania celem uzy# 
skania 300.000 zł pożyczki na budowę 
gmachu dla liceum i gimnazjum, a 
nadto na budowę gmachu magistratu.

O ddziału p. M łotkow ski A . Spośród 
gości p rze m a w ia ł b u rm is trz  N e f f  i  m gr

Apel do RodzicówJ
Nie czekajcie na przedświąteczny natłok, 

tylko już k u p u j c i e  prześliczne obuwie 
wiosenne dla swoich dzieci, a skorzystacie 
z celnego wyboru i staranniejszej obsługi.

Chirowski, życząc Oddziałowi owoc­
nej pracy. Obecnych było ok. 100 
osób.

Z T u r k i
Rozbudowa dróg do Węgier

W  Siankach bawiła komisja turczań 
skiego Pow. Zarządu Drogowego ce# 
lem ułożenia programu rozbudowy 
dróg w południowej części powiatu 
turczańskiego w związku z osiągnię# 
ciem wspólnej granicy polsko#węgier# 
skiej. Wystąpiono do Ministerstwa 
Komunikacji z wnioskiem o przydzie# 
lenie odpowiednich 'kredytów,

Z P rzenw & la
SZCZEGÓŁOW Y PLAN ROBÓT 

PUBLICZNYCH. Zarząd miejski w 
Przemyślu opracowuje szczegółowy 
plan robót publicznych na bieżący se# 
zon. Jak się dowiadujemy, prowadzo# 
na będzie w tym roku budowa kollek 
tora na 6 odcinkach, m- in. na ulicach 
Władycze, Tatarskiej, Kapitulnej, gen. 
Zielińskiego j in. Podczas gdy w cią# 
gu ostatnich lat prowadzono roboty 
kanalizacyjne w samym centrum mia# 
sta, co znacznie ograniczało swobodę 
ruchu kołowego, w bieżącym roku bu 
dowa prowadzona będzie na przed# 
rnieściach, względnie małych uliczkach 
bocznych w centrum. Cześć robót ka# 
nalizacyjnych i drogowych prowadzo# 
na będzie przez Zarząd miasta, reszta 
zaś oddana zostanie w  drodze przetar# 
gów przedsiębiorcom prywatnym,

Z  K o ło m y i
APEL DO TEATRÓW  OBJAZ# 

DOW YCH. Do Kołomyi prawie kaź# 
dego miesiąca przyjeżdża z e swoim re# 
pertuarem Małop. Teatr objazdowy 
Łozińskiej - -  zresztą bardzo ceniony 
przez tutejsze społeczeństwo. Przeważ 
nie wyjeżdża z deficytem. Teatr ten 
wybiera na porę występów ostatnie 
dnie w  miesiącu. Mieszkańcy Koło# 
myi uczęszczający do teatrów, to  prze# 
ważnie urzędnicy, którzy nie są w sta# 
nie z końcem miesiąca pokryć kosz# 
tów wstępu dla siebie i swoich rodzin. 
Należałoby tak w  interesie zarządu 
Teatru, jak i tutejszych mieszkańców 
wybierać porę bardziej dogodną, co 
będzie zyskiem obustronnym.

Lekarze jada na Hutuiszczyzne
Jak się dowiadujemy, przygotowy# 

wany jest na czerwiec drugi zjazd le- 
karzy-balneołogów. Tym razem zjazd 
ten zorganizowany ma być w jednym 
z uzdrowisk na terenie Huculszczyz# 
ny.

PROGRAM
WTOREK, 28 MARCA

Godz. 6.50 Lw. Pieśń poranna. — 7ńC 
Dziennik poranny. —  7.15 Płyty. — 8.00 
Audycja dla szkół. — 8.10 .Poranek paąy 
orkiestrze" Scredyńskiego. — 8.50 Lw. Wia­
domości poranne. — 11.00 Audycja dla 
szkół. — 11.15 Płyty. — 11.57 Sygnał czasu 
i  hejnał. — 12.03 Audycja południowa. — 
14.00 Iw. „Franciszek Schubert" — płyty.
— 14.30 Lw. „Poradnik rodzicielski" — di 
P. Z. Dąbrowski. — 14.45 Lw. Wiad. gosp.
— 1450 Giełda lwowska. — 14.55 Lw. Pro­
gram na jutro. — 15.00 Pogadanka dla mło­
dzieży. — 15.15 Lw. „Nowości radiotechni­
czne" — kier. W. Korecki. — 1550 Muzyka 
obiadowa — 16.00 Dziennik popołudn. — 
16.08 Wiad. gosp. — 16.20 Aktualności fi- 
nansowo-gosp. — 1650 Rccit. śpiew. I. Dy- 
gasa. — 1650 „Gnojówce noszą twardy pan­
cerz" — A. Stjema. — 17.00 Utwory na 
flet. — 17.25 Wywiad z d r Roppem na tom. 
Targów Pozn. — 1750 ,Z  pieśnią po kra­
ju". — 18.00 Lw. Wiad. bieżące z miasta i 
prowincji. — 18.05 Lw. Rozmowa ze słu­
chaczami dyr. J. Petry'ego. — 1820 Lw. 
Audycja dla wsi: Pogadanka w jęz. ufcr. L. 
Kołtuniukówny. — 1850 Audycja dla ro- 
•botników. — 19.00 Koncert rozrywkowy. 
W przerwie Pog. akt. gen. Góreckiego. — 
20.40 Dziennik wieczorny, Wiad. meteor., 
Wiad. sport., Nasz program na jutro. — 
21.00 „W drugą rocznicę K. Szymanowskie# 
go" — koncert symf. — 22.00 „Rzeźba hel­
lenistyczna" — w oprać, prof. Wł. Witwi- 
ckiego. — 22.25 RecdŁ fortep. P. L ew i­
ckiego. — 22.55 Lw. Aud. informacyjna. — 
23.00 Dziennik wieczorny, Komun, meteor,

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
19.30 Budapeszt. „Othello" — Verdicg©. 
20.00 Kopenhaga. „Bajadera" — Kahnana. 
20.00 Lille. Koncert Chopinowski.
21.00 Mediolan. „Wesele Figara" — Mo.

zarta (tr. z Opery Król.).
2150 Paris PTT. Festiwal Debussy'ego. 
22.00 Londyn Reg. Muzyka taneczna zesp,

Jackc Payne‘a.
ŚRODA, 29 MARCA

Godz. 657 Lw. Pieśń poranna. 7D0 
Dziennik poranny. — 7.15 Płyty. — 8.00 
Audycja dla szkół.— 8.10 Lw. „Tund. król 
Karpackiej Puszczy" — z książki Bieniasza, 
oraz wierszyki i melodie. — 11.00 Audycja 
dla szkół. _  1125 Płyty. — 1157 Sygnał 
czasu i  hejnał. — 12.03 Audycja połudn. .— 
14.00 Lw. Muzyka symfoniczna z płyt. —
34.45 Lw. Wiad. gospod .— 14.50 Giełda 
lwowska. — 1455 Lw. Program na jutro.
— 15100 Audycja dla młodzieży. — 15.25 
Pogadanka sportowa. — 1555 Muzyka o- 
biadowa, — 16.00 Dziennik popołudn. — 
16.05 Wiad. gosp. — 16.20 „O szkoleniu 
młodlzieży żeńskiej w nowych zawodach 
przemysł." — dr. H . Waniczek. — 16.35 
Pieśni wielkopostne. — 17.00 „O typ nowe­
go człowieka" — ppłk. K. Ryziński. — 
37.17 Koncert popularny. — 18.05 Lw. „Z 
ciemnoty i biedy ku nowej Polsce" (o książ< 
ce Wiktora) — d r J. Konopczyna. — 18.20 
Lw. „Przed festiwalem muzyki współcze­
snej" — dr St. Łobaczewska. — 18.30 Lw/ 
„Nasz język" — audycja w  oprać, dir St. 
Rosponda doc. UJK. — 18.40 „Nowoczesna 
kobieta" — dialog w oprać. H . Siemień- 
skiej. — 19.00 Lw. Koncert rozrywkowy — 
orkiestra Seredyńskiego, Z. Halińska, A. Fe, 
liński. — 20.40 Dziennik wieczorny, Wiad. 
meteor., Wiad. sport.. Nasz program na ju ­
tro. — 21.00 Koncert chopinowski w 
wyk. H. Sztompki. — 2150 Fragment z 
niewyd. powieści K. Szymanowskiego, Sło­
wo wstępne J- Iwaszkiewicza. — 2150 Lw. 
E. Elgar: Fragm. z oratorium „Sen Geron- 
tiusa" w wyk. solistów, chórów i  orkiestry 
Pol. Tow. Muzyczn. pod dyr. A . Sołtysa. — 
22.55 Lw. Audycja informacyjna — 23.00 
Dziennik wieczorny. Komun, meteor.

AUDYCIE ZAGRANICZNE 
19.15 Sofia. „Rycerskość wieśniacza" -

Mascagnicgo.
20.10 Kolonia. Festiwal Schumana.
21.00 Rzym. „Borys Godunow* <— Mus#

sorgsłdego. . ’ ■
21.50 Rennes. Koncert symŁ
21.45 Paris PTT. Koncert symf.

Z P r z e w o r sk a
ROZBUDOW A ELEKTROWNI 

PRZEWORSKIEJ. Elektrownia Miej* 
ska w  Przeworsku ukończyła ustawia# 
nie trzeciego generatora, w  związku z 
czym Przeworsk otrzymał całodzienny 
prąd elektryczny. Obecnie elektro# 
wnia posiada 3 zespoły generatorów 
prądu, o łącznej mocy 500 kw. co ma 
wielkie znaczenie dla możliwości u# 
przemysłowienia miasta.

NO W Y  ZARZĄD MIEJSKI. Na 
pierwszym posiedzeniu nowo obranej 
Rady Miejskiej w  Przeworsku, wybra 
ny został jednogłośnie burmistrzem 
ponownie adw. d r Marcin Głąb, wice# 
burmistrzem kupiec p. Karol Rolski, 
ławnikami pp. Józef Lew, Ant. Pie» 
niążka i Józ. Januszewski.



z e  s p n n r t

Reprezentacje piłkarskie  
Włoch i Brazylii w

Do sekretariatu Polskiego Zw. Piłki noż- 
aej wpłynął list od Związku rumuńskiego, 

(W którym Rumuni proponują rozegranie 
spotkania międzypaństwowego Rumunia— 
Polska w  terminie 17 lub 24 września w 
Bukareszcie. Ponieważ termin ten koliduje 
E planami PZPN., zamierzającego bezpo, 
średnio po meczu w Rumunii skierować 
drużynę polską do Jugosławii, postanowio­
no nie udzielać na razie definitywnej odpo­
wiedzi Związkowi rumuńskiemu.
i Równocześnie Związek fiński zwrócił się 
do PZPN, z propozycją odstąpienia Polsce

Walne zebranie P. Z. L. A.
W sobotę rozpoczęło się w Warszawie 

•Walne Zebranie Polskiego Związku Lekko­
atletycznego przy udziale przedstawicieli 

/lOsciu okręgów. Obrady były dość ciekawe,
! chociaż nie stały na wysokości poziomu. W 
dyśkusji jad sprawozdaniem zarządu zabie­
rali głos prawie wszyscy przedstawiciele o- 
fcręgu, interpelując zarząd o liczne sprawy 
•przeważnie lokalne i  o znaczeniu drugo­
rzędnym.

Na wszystkie skargi i  pretensje okręgu 
odpowiedział sumarycznie inż. Znajdówski,

jednego meczu z reprezentacją olimpijską 
Włoch, tourne, które po Europie organ i, 
zuje Związek fiński. PZPN, przystał zasad­
niczo na propozycje Finów i  zamierza wy­
korzystać przyjazd Włochów dla rozegrania 
meczu z naszym garniturem rezerwowym, 
który w tym czasie (koniec lipca) skoszaro, 
wany będzie na obozie w Warszawie.

Poza tym do PZPN, wpłynęła również 
propozycja Związku węgierskiego, któ­
ry pragnie sprowadzić do Europy piłkarzy 
brazylijskich. Węgrzy skłonna są odstąpić 
jeden z terminów Polsce.

wykazując, iż Zarząd PZLA pracuje w bar­
dzo ciężkich warunkach. Wszystkie prawic 
okręgi nie plącą składek i domagają się je­
szcze pomocy od centrali.

Po dalszej dyskusji i  zreferowaniu spraw 
wyszkoleniowych przez p. Szlachciaka, u* 
dzielono zarządowi absolutorium.

W niedzielę rozpatrywana preliminarz 
budżetowy, regulamin mistrzostw drużyno­
wych, regulamin ramowy dla okręgów, oraz 
regulamin spraw sędziowskich. Po załatwie­

niu tych spraw przystąpiono do wniosków 
zarządu i  okręgów.

Przyjęto wniosek pomorskiego okręgu, a, 
by zawodnicy mogli należeć nic tylko do 
klubów mających siedzibę w ich miejscu 
zamieszkania, oraz aby zmiana barw klubo­
wych mogła być dokonywna tylko w okre­
sie od 15 października do 31 grudnia. Na- 
stępnie przyjęto wniosek o przeprowadze­
nie przez okręgi kobiecych biegów naprze- 
laj, oraz o wprowadzenie do programu mi, 
strzostw okręgowych 10-boju.

ELIMINACYJNE ZAWODY PAN 
WE FLORECIE

W dniu 26 bm. odbyły się „II. Elimina­
cyjne Zawody pań we florecie do drużyno, 
wy eh mistrzostw Polski", organizowane 
przez sekcję szermierczą Związku Strzele­
ckiego. Na zawodach osiągnięto wyniki: 1) 
Rogoyska Emilia (S.); 2) Handke (Cz.), 3) 
Godzielińska (SM.); 4) Oziminówna (Cz.); 
5) Szostakiewicz (Cz.); 6) Adamiakowa 
(SM.); 7) Szydelkówna (ZS.); 8) Onyśków- 
na (Cz.).

Zawody prowadził kier, sekcji Z. S. p. 
Miszkinis Wacław, sędziowali pp. Fratz, 
fcchtm. Lesiak i fetchm. Łabędziewski. Po, 
ziom zawodów wysoki i  wyrównany. Publi­
czności, jak na zawodach szermierczych 
bardzo dużo.

NIEMCY PRZEGRYWAJĄ Z LUK­
SEMBURGIEM 1:2

Druga reprezentacja piłkarska Rzeszy 
walczyła w niedzielę z reprezentacją luk, 
semburską, przegrywając niespodziewanie 
1:2 (1:1).

Druga reprezentacja Włoch rozegrała w 
niedzielę mecz w Frankfurcie z reprezenta­
cją południowo-zachodniej Rzeszy. Zwycię, 
żyła drużyna niemiecka 2:0 (2:1).

W Monachium w meczu międzyokręgo. 
wyra Bawaria zremisowała z Saksonią 1:1.

BAWOROWSKI WYGRAŁ TURNIEJ 
W JUAN LES PINES

W niedzielę odbyły się w Juan Les Pines 
finały międzynarodowego turnieju teniso, 
wego.

W grze pojedyńczej panów Baworowski 
zajął pierwsze miejsce, bijąc w finale po za­
ciętej walce Abdelessana 6:2, 12:10, 6:4.

W grze mieszanej para polska Jędrzejow- 
ska»Baworowski przegrała w finale z parą 
Wcwers-Boussus.

NOJI ZWYCIĘŻA KUSOCIŃSKIEGO 
W niedzielę odbył się w  Warszawie wio­

senny bieg na dystansie ok. 4.500 m. — 
Bieg zgromadził na starcie czołowych dłu­
godystansowców polskich z Kusodńskim 
i Nojim na czele . Pomiędzy tymi zawodni­
kami doszło też do pojedynku o pierwsze 
miejsce, który został rozstrzygnięty dopiero 
na taśmie. Na 300 m. przed metą Noji fini­
szuje, mija Kusocińskiego i mimo kontrata­
ków Kusocińskiego nie pozwala się wy­
przedzić, uzyskując ostatecznie metr przewa­
gi nad przeciwnikiem. Kolejność: 1) Noji 
14:34.8, 2) Kusociński 14:34.9, 3) Wirkus 
15:00.

Pamiętaj solennie o FON

O O Ł  O S  2  B  M  S

s

Bajtansza wytwórnia siatek csrodzeniowycli 
P w , , S i a t k o £ l f u t “ ,z ™ a r Ł 3 3

| Sprzedaż
W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

PASY
pierwszorzędne. Gazę, Gurty. 
Młyńskie maszyny, tu rb iny. 
M otory. —  „P ilo t", Lwów, 
Batorego 4. 11630

WSZYSTKIE KSIĄŻKI 
i  CZASOPISMA polskie 
i w jęz. zagrań, sprawnie 
dostarcza K S I.Ę G A R N 1 A  
A. KRAWCZYŃSKI, Lwów, 
Rutowskiego 9. —• Katalogi 
bezpłatnie. Zlecenia z pro­
wincji odwrotną pocztą. 4056

OBRAZY
oryginały malarzy polskich 
najtaniej, dogodne warunki

Salon Obrazów
Malarzy Polskich 

Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11
telefon 265-86 3900

PRZYBORNIKI
Suwaki logarytmiczne

poleca firma 2965

KOPERHICKI i SYN
Lwów, H e t m a ń s k a  12
tel.234-24. P.K.O.511.406

KOŁDRY
wytworne, bielizna pościelo, 
wa, stołowa, ręcznej robo­
ty, 50 proc, taniej, Freilich, 
Sykstuska 21. 4216

K R E M Y
odżywcze prze­
ciw zmarszcz­
kom, kremy wy­
bielające, kre­
my do rąk, otrą- 
bki migdałowe, 
boraks toaleto­

wy, lakiery do paznokci 
poleca P E R F U M E R IA  
A. P A W L I K A ,  Lwów, 
Hetmańska 6, tel. 108-60. 4039

MORZA Z CAPRI.
męża mego, artysty Feliksa 
Wygrzywalskiego, sprzedam- 
Tarnowskiego 62. 116

MEBLE NA SPŁATY 
BEZ WEKSLU 

Zanim kupisz meble — 
wstąp i  oglądnij wytwórnię, 
suszarnię i tapicernię — 
która posiada stale na skła­
dzie: sypialnie, jadalnie, sa, 
lony, gabinety, tapczany i 
urządzenia kuchenne we­
dług najnowszych wzorów. 
Wytwórnia mebli — Lwów, 
Sapiehy 8 w budynku Wy, 
stawy Maszyn, Kredyt
dwuletnil 4121

Mieszkania
W tej rubryce zamieizczsmy 
wszelkie ogłoszenia tniesz- 
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów. 2 razy bezpłatnie.

PIĘCIOPOKOJOWE 
piękne mieszkanie dla du­
żej rodziny. — Peowiaków 
(Kadecka) 4. 11615

CZARNIECKIEGO 4
Piękne sześciopokojowe, — 
pełnokomfortowe mieszka, 
nie do wynajęcia. 11577.

NOWOCZESNE 
trzypokojowe mieszkanie z 
hallem od 1 m aja do wyna­
jęcia. Rybacka 6, boczna 
Kochanowskiego. 11621

TRZYPOKOJOWE
pełnokomfortowe mieszka­
nie wynajmę, Dunin Bor­
kowskich 9a (boczna Listo­
pada). 11616

POKÓJ Z KUCHNIĄ 
komfort, w śródmieściu z 
meblami do odstąpienia z 
powodu wyjazdu. Listy do 
Adm. „Okazja". 111627

a  centra,ne ' zbiorowe solidnie i na
i  B dobrych warunkach wykonuje firma

S t a n i s ł a w  £hę£

jadalnie, pokoje kombinowane, tapczany 
poleca Maszynowa Wytwórnia Mebli 
MICHAtR NOWICKIEGO -  Magazyn przy 

ul. Kochanowskiego 8, telefon 1,0-87. — Ceny ściśle fabryczna. 4082
SYPIALNIE

POKOJ
frontowy, umeblowany db 
osób na stanowisku. Frie- 
driechów 10/8. 11624

POKOJU Z KUCHNIĄ 
komfortem, poszukuję. Listy 
do Dz. P. „Emeryka pań, 
stwowa". 11628

2 POKOI
z kuchnią, komfortem po­
szukuje emeryt państwowy. 
Listy do Dz. P. „Śródmie­
ście-. • 11626

K u p n o
W  rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po S gr. za słowo 
kupieckie i  handlowe po 10 

groscy.

DRÓB KUPUJĘ
każdą ilość —  dobre ceny.

M. W IR G A
Lwów, u l. Sienkiewicza 3

1 —----------------------------------------
KRÓTKI FORTEPIAN 

lub pianino w dobrym st, 
nie kupię okazyjnie. Podać 
cenę i  markę do  Dz. 1 
„Bez pośredników". 11629 

JADALNIĘ
orzechową w dobrym stanie 
kupię okazyjnie. Listy do 
Dz. P. „Gotówka". 11625

| Woine posady |

FACHOWY AGENT 
na m. Lwów, tylko pierw­
szorzędna siła, chrzęściła, 
nia, w średnim wieku, do­
brze wprowadzony w bran­
ży spożywczej, poszukiwany 
przez wielką fabrykę arty­
kułów spożywczych. Wła, 
snoręczne oferty z fotogra­
fią, podaniem dotychczaso­
wej pracy i obecnego zaję> 
cia oraz zarobków przesy­
łać do Polskiej Agencji Pu­
blicystycznej, — Warszawa, 
Marszałkowska 95 — pod 
„Pracowity". 11618

Posad poszukuj
Ogłoszenia w tej rubryce za, 
mieszczamy po 3 grosze za

słowo.

B. NAUCZYCIEL
i wychowawca, języki, pole­
cenia, sportsmen, bez nało­
gów i  wad, organizator spo­
łecznik, wszechstronnie wy­
kształcony obejmie gdzie­
kolwiek pracę. Pisać proszę: 
A. Wiśniowski, p . Piotrków 
Kujawski, ul. Kaliska 2.

11597

D O M  S Z T U K I Lwów, ul. Fredry 1
(A. W I Ś N I E W S K I )  T e le fo n  284-78 mhi 
OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE i ANTYCZNE
TAPCZANY. DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 
K U P N O  -  S P R Z E D A Ż  — Z A M I A N A

R ó ż n e ]
PRZYJMUJEMY 

przedpłatę na pisma zbioro­
we ADOLFA DYGASIŃSKIE­
GO. Polecamy ostatnie no­
wości rynku księgarskiego, 
nowości niemieckie, czaso­
pisma. KSIĘGARNIA MAŁO­
POLSKA Lwów, ul. Akade- 
m icka 16, tel. 226-42. 3933

UBRANIOZMIAN 
zamienia starą garderobę 
męską na bielskie materiały 
ubraniowe. Telefon 270-25. 
_____________________ 11620

ALBUMY
dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne, —  artysta- 
in tro ligator Krzyw ietki, 3-go 
Maja cztery. 3893

KŁOPOTY
z nożami nareszcie ustały 
— Kasia myje śmiało gorą­
cą wodą —- nigdy już nic 
wypadną — bo oprawi! 
„Galwanoplatar", Kopemi, 
ka 14. 4

s. O. s.
Czystość zbankrutuje, — 
Lwów n.ie urguje. — Sufity, 
posadzki zaniedbuje. — 
Dzwoń 259*17. 616

Daj grosz na T. S. I .
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